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Jestem przekonany, że w 2. lidze 

będziemy wymagającym 

przeciwnikiem dla każdego 

– mówi Tomasz Pyra, prezes 

prudnickiego Smyka. Tymczasem 

prudnicka Pogoń zacieśnia 

współpracę z opolskim AZS-em.

O K R A D Ł A  O S O B Ę  N A  W Ó Z K U  I N W A L I D Z K I M      C Z Y TA J  N A  S T R .  3

Nie zamierzamy 
być tylko statystami
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Dożynki w tych  dwóch miejscowościach

otworzyły serię  rolniczych świąt

w gminach ziemi prudnickiej.

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Święta plonów 
w Niemysłowicach 
i Pogórzu
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PRZETARGI

PRUDNIKULICA SPOKOJNA

Pożar na  
Prężyńskiej

Na tenisa, 
szatnie  
i wóz bojowy

Rysował: Grzegorz Weigt

Pożar nie przeniósł się 

do środka budynków

W czwartek, 28 sierpnia, około 

godz. 9.30, straż pożarna 

wezwana została do pożaru 

w kompleksie handlowo-

usługowym przy  

ul. Prężyńskiej w Prudniku.

Rysunkowy  komentarz 

szambo
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Ostatnie pożegnanie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmarła długoletnia 
pracownica Urzędu Miejskiego w Prudniku Pani Ewa Wiśniewska.

Jest nam szczególnie trudno rozstać się z tak otwartą i wyjątkową 
osobą, która dla każdego z nas zawsze miała dobre słowo i uśmiech. 

Ciężko żegnać na zawsze Kogoś, kto jeszcze mógł być z nami...

Łączymy się w bólu z Rodziną Zmarłej, składamy  
najszczersze kondolencje, pełne głębokiego współczucia  

dla wszystkich jej bliskich i tych których ta śmierć dotknęła.

Burmistrz Prudnika, Koledzy i Koleżanki
 z Urzędu  Miejskiego w Prudniku

B
yć może mieszkańcy ul. Spo-
kojnej doczekają się budowy 
swojej drogi. Gmina Prudnik 

złożyła projekt na realizację tego za-
dania w 2026 r. w ramach Rządowego 
Funduszu Rozwoju Dróg. Inwestycja 

objęłaby 217-metrowy odcinek ulicy z 
nawierzchnią z kostki betonowej, od-
wodnieniem, poboczami, chodnikiem, 
oznakowaniem i oświetleniem. Szaco-
wany koszt to 1,4 mln zł, a dofinansowa-
nie może wynieść do 80 proc. (d) 

W
e  w r z e ś n i u  d o j d z i e  d o 
rozstrzygnięcia kilku prze-
t a r g ó w  G m i n y  P r u d n i k : 

na remont kortów tenisowych przy 
ul. Kolejowej, zakup kontenerów 
szatniowych na potrzeby stadionu 
sportowego przy tej samej ulicy oraz 
zakup samochodu ratowniczo-gaś-
niczego dla Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Łące Prudnickiej. Po otwarciu 
ofert, będą one sprawdzane pod 
względem poprawności i wysokości 
proponowanych cen. (d) 

N
a miejscu okazało się, że 
palą się stare przedmioty, 
w  t y m  r e g a ł y  i  o p o n y , 
s k ł a d o w a n e  m i ę d z y 

ścianą budynku magazynowego 
a ogrodzeniem posesji. Ogień nie 
wdarł się do pomieszczeń, ale ze 
względu na częściowe zadymienie 
strażacy używali sprzętu chronią-
cego drogi oddechowe. Strażaków 
wsparli pracownicy ZWiK Prudnik 
(woda z hydrantu). Na miejscu dzia-
łali strażacy z JRG Prudnik oraz OSP 
Moszczanka, Łąka Prudnicka i Szy-
bowice. (d) 
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Z POLICJI

Okradła osobę w wózku inwalidzkim

Zuchwała kradzież została nagrana przez monitoring

do tego zdarzenia doszło w jednym z prudnickich marketów. 

pokrzywdzony zgłosił, że z jego portfela zniknęło około 1000 

złotych oraz karta bankomatowa.

B
ulwersujący w tej sytuacji był 
fakt, że ofiarą kradzieży okaza-
ła się osoba poruszająca się na 
wózku inwalidzkim.

 Policjanci natychmiast przystą-
pili do działań – rozpytali świadków, 
zabezpieczyli monitoring i rozpo-
częli intensywne działania na tere-
nie miasta zmierzające do ustalenia 
miejsca przebywania podejrzewa-
nej o kradzież kobiety. Zgromadzo-
ne materiały dowodowe i informa-
cje pozwoliły im szybko zatrzymać 

pracę. Dlatego apelujemy o czuj-
ność podczas robienia zakupów i 
przypominamy:
 Jeśli masz przy sobie większą 
kwotę pieniędzy, nie trzymaj jej w 
jednym miejscu, rozdziel ją i umieść 
w różnych miejscach, tym sposobem 
zmniejszysz ryzyko ewentualnej utra-
ty całej posiadanej gotówki. Płacąc 
za zakupy nie pokazuj całej zawar-
tości portfela, najbezpieczniej mieć 
wcześniej odliczoną kwotę pieniędzy. 
Nie zapisuj numeru PIN na karcie 
płatniczej, nie eksponuj go również w 
widocznym miejscu. Robiąc zakupy 
pamiętaj, aby nie przechowywać do-
kumentów, pieniędzy czy telefonów 
komórkowych w tylnych kieszeniach 

kobietę w jej miejscu zamieszkania. 
Prudniczanka została przewieziona 
do jednostki Policji. Kobieta usłysza-
ła już zarzuty kradzieży. Za popeł-
nione przestępstwo grozi jej kara 
nawet do 5 lat więzienia.
 Dogodne warunki złodziejom 
stwarzają miejsca o dużym skupie-
niu ludzi, chociażby galerie han-

dlowe, sklepy, czy też targowiska 
miejskie. Złodzieje wykorzystują 
zamieszanie i tłok, a często sami 
go powodują, aby ułatwić sobie 

spodni, w zewnętrznych kieszeniach 
płaszcza, czy kurtki. Zwracaj uwagę 
także na torebki, plecaki oraz pod-
ręczne torby z zakupami, nie pozo-
stawiając ich bez opieki i nadzoru. 
Wyjmując kilkukrotnie portfel pod-
czas kupowania, za każdym razem 
zamykaj torebkę lub plecak, trzymaj 
je najlepiej z przodu, zamknięciem 
do siebie. Podczas zakupów klucze 
do mieszkania noś w innym miejscu 

niż dokumenty z adresem, ponie-
waż w przypadku zagubienia ich, 
złodziej może okraść również twoje 
mieszkanie. Podczas podróży lub 
przemieszczania się komunikacją 
miejską, staraj się nie pozostawiać 
bagażu bez opieki, ponieważ grozi to 
nie tylko utratą mienia, ale również 
może spowodować wszczęcie alarmu 
przez służby odpowiedzialne za bez-
pieczeństwo. (źródło: KPP Prudnik) 
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Aktualny stan budowy 
przedszkola w Lubrzy

W Lubrzy trwa budowa 

gminnego Publicznego 

Przedszkola. Okazały budynek 

stawiany jest obok miejscowej 

Szkoły Podstawowej.

Przedszkole w budowie. Trwa montaż wind
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LUBRZA

PRUDNIK

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (162)

Orkiszowe bułeczki  
ze śliwkami i budyniem 
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A
ktualnie wykonywane są tyn-
ki wewnętrzne, trwa montaż 
w i n d y  g a s t r o n o m i c z n e j 

i  osobowej oraz przygotowania 
pod posadzki – informuje  Gmina 

Lubrza. Inwestycja obok budynku 
o powierzchni 900 m kw. obejmuje 
również budowę placu zabaw i 
parkingu.

 Inwestycja za 7 mln zł realizowa-
na jest od 2023 r. w ramach zadania 
dofinansowanego z Funduszu Polski 
Ład: Program Inwestycji Strate-
gicznych  (4,25 mln zł). Planowany 
termin zakończenia budowy to luty 
przyszłego roku. (d) 

F
irma Alog z Kędzierzyna-Koźla 
wygrała przetarg Gminy Prud-
nik na termomodernizację 

budynku przedszkola nr 1 w Prudni-

ku. Firma zaoferowana wykonanie 
zadania za 800 tys. zł. Samorząd uzy-
skał dofinansowanie na realizację 
tej inwestycji. (d) 

J
esień przynosi 
ze sobą nie tyl-
ko złote liście i 
chłodne wieczo-

ry, ale też wyjątkowe 
smaki,  które warto celebrować 
- jednym z nich są śliwki węgierki. 
Fioletowe, soczyste, słodko-kwaśne 
owoce, są pełne cennych antyoksy-
dantów i błonnika. W mojej kuchni 
lubię łączyć to, co sezonowe z tym, 
co wspiera zdrowie i dobre samo-
poczucie. Zapraszam dziś na orki-
szowe bułeczki ze śliwkami i budy-
niem - słodkie śliwkowe nadzienie 
w cieście słodzonym ksylitolem. 
Orkisz jest odmianą pszenicy, któ-
ra zawiera lekkostrawne białko, a 
także lepiej przyswajalny gluten. 

Szlachetna odmiana ziarna jest 
także bogata w białko, magnez oraz 
witaminy z grupy B. W połączeniu z 
delikatnym waniliowym budyniem 
i pieczonymi węgierkami tworzy 
deser, który nie tylko syci, ale i koi 
- zarówno ciało, jak i duszę. Zdro-
we odżywianie to nie rezygnacja 
ze smaku, lecz odkrywanie go na 
nowo. W zgodzie z porami roku, 
potrzebami organizmu i towarzy-
szącymi emocjami. Takie wypieki 
stanowią część mojej filozofii: moż-
na jeść słodko, świadomie i z radoś-
cią. Jeśli bliskie są Państwu takie 
wartości - zdrowie, smak, lokalność 
i uważność - zapraszam serdecznie 
do współpracy. 

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład (na 12 szt.):

* 450 g mąki orkiszowej jasnej

* 420 g śliwek węgierek 

* 750 ml mleka 

* 50 g masła

* 25 g drożdży 

* 60 g budyniu waniliowego 

* 110 g ksylitolu 

* 1 łyżeczka cukru waniliowego

* 2 jajka 

* szczypta soli 

* 1 płaska łyżeczka cynamonu 

Przygotowanie: 

Do dużego naczynia dodajemy 

ciepłe mleko, rozpuszczone masło, 

drożdże i 10 g ksylitolu. Całość 

mieszamy i dodajemy 40g ksylitolu, 

mąkę i sól. Wyrabiamy ciasto i odsta-

wiamy do wyrośnięcia (ok. 1 godz.). 

W osobnym naczyniu gotujemy bu-

dyń, dodajemy 500 ml mleka i 60 g 

ksylitolu. Gotowy budyń odstawia-

my do wystygnięcia. Wydrylowane 

śliwki posypujemy cynamonem. 

Wyrośnięte ciasto dzielimy na 12 ku-

lek. W każdej kulce tworzymy wgłę-

bienie szklanką. Placki nadziewamy 

2 łyżkami budyniu i 3 kawałkami 

śliwek. Bułki odstawiamy do wy-

rośnięcia na 15 minut. Drożdżówki 

pieczemy 12-15 min. w temp ok. 190 

stopni. Smacznego!

eprasa.pl d2eed933b1
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Gmina Prudnik pozyskała 3 miliony złotych na odnowę 
infrastruktury wodno-kanalizacyjnej

Spółka Gminy Prudnik – ZWiK Prudnik otrzymała 

trzymilionowe dofinansowanie na remontowy i naprawy 

obiektów i infrastruktury, które zostały uszkodzone lub 

zniszczone podczas powodzi we wrześniu 2024 r.
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Trzy miliony na remonty i naprawy infrastruktury wodnej i kanalizacyjnej
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Ś
rodki pochodzą z programu 
N a r o d o w e g o  F u n d u s z u 
O c h r o n y  Ś r o d o w i s k a  i 
Gospodarki Wodnej „Ad-

aptacja do zmian klimatu, Część 
2 .  U s u w a n i e  s k u t k ó w  p o w o d z i 
2024”. Przyznana dotacja wyno-

si 3.015,082,40 zł.

 Umowa na finansowanie pod-

pisana została między prudnickim 
ZWiK-iem a Wojewódzkim Fundu-
szem Ochrony Środowiska i Gospo-
darki Wodnej w Opolu.

– Dotacja przyznana nam przez 
W o j e w ó d z k i  F u n d u s z  O c h r o n y 

Środowiska i  Gospodarki Wod-

nej w Opolu,  za którą jesteśmy 
niezmiernie wdzięczni, pozwoli 
nam   na wykonanie najpilniej-
szych napraw w obiekcie miejskiej 
oczyszczalni ścieków, która mocno 
ucierpiała podczas powodzi we 
wrześniu 2024 roku – przekazuje 
naszej redakcji prezes ZWiK Adam 
Szczepański.  – Pieniądze te po-

zwolą na naprawę oraz wymianę 
części uszkodzonych urządzeń wy-
korzystywanych w procesie oczysz-
czania ścieków oraz na naprawę i 
remont urządzeń służących ochro-
nie środowiska na kanalizacji desz-
czowej miasta.

– Dziękuję wszystkim instytucjom 
zaangażowanym w sprawne pozy-

skanie środków oraz za wsparcie 
okazane naszej gminie po trud-

nych doświadczeniach ubiegłego 
roku – napisał w mediach społecz-
n o ś c i o w y c h  b u r m i s t r z  P r u d n i -
ka  Grzegorz Zawiślak. To kolejne 
środki z budżetu państwa, które 
spływają na teren powiatu prudni-
ckiego w ramach likwidacji szkód 
popowodziowych. (z/d) 
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Biuro reklamy
48-200 Prudnik  ul. kościuszki 13a 

tel. 77 436 28 77
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl

T WÓJ PARTNER  
W BIZNESIE
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Informator Samorządowy Gminy Prudnik

Wsparcie dla społeczności romskiej

Nowy budynek mieszkalny z pełnym 
wsparciem Banku Gospodarstwa Krajowego

Modernizacja oczyszczalni ścieków

Postępy w realizacji programu „Odbudowa” 
w Gminie Prudnik

Przetargi i rozstrzygnięcia na 2025 rok

KONSULTACJE SPOŁECZNE 
PROGRAMU REDUKCJI 
RYZYKA POWODZI W PRUDNIKU
Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie, Regionalny Za-
rząd Gospodarki Wodnej w Gliwicach, we współpracy z Instytutem 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej w Gliwicach, przygotowało kon-
cepcyjne opracowanie pn. Program Redukcji Ryzyka Powodzi w 
Zlewni Rzeki Osobłogi.
W ramach konsultacji społecznych mieszkańcy Prudnika będą mo-
gli zapoznać się z dokumentem podczas otwartego spotkania, któ-
re odbędzie się 18 września o godz. 16:00 w siedzibie Prudnickiego 
Ośrodka Kultury przy ul. Kościuszki 1A.
Burmistrz Prudnika zaznacza, że gmina już zgłosiła swoje postu-
laty dotyczące odtworzenia istniejących obwałowań i budowy 
nowych, zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej Nr XVI/146/2025 z 30 
stycznia 2025 r. Burmistrz zachęca wszystkich mieszkańców do 
udziału w spotkaniu, podkreślając jego kluczowe znaczenie dla 
bezpieczeństwa gminy i jej mieszkańców. 

Gmina Prudnik  w ramach 
Program integracji  społecz-
nej  i  obywatelskie j  Romów 
w Polsce na lata 2021-2030 
realizuje w roku 2025 zada-
nia:
1.Poprawa sytuacji  bytowej 
4  rodzin  romskich w Prud-
niku poprzez remont lokal i 
m i e s z k a l n y c h .  C a ł k o w i t a 
wartość zadania 30 200,00 
zł, w tym dofinansowanie ze 
ś ro d k ó w  b u d że t u  p a ń s t w a 
25 670,00 zł. Zakres rzeczo-
w y  o b e j m u j e  r e m o n t  s u b -
s t a n c j i  w  d w ó c h  m i e s z k a -
niach zamieszkałych przez 
rodziny romskie. 

Burmistrz  Prudnika Grze-
g o r z  Z a w i ś l a k  p o d p i s a ł  w 
imieniu Gminy Prudnik z Ban-
kiem Gospodarstwa Krajowe-
go umowę o wartości ponad 
8,3 mln zł, która pozwoli na 
realizację inwestycji przy ulicy 
Frankla. Dzięki temu wspar-
ciu powstanie nowy budynek 
mieszkalny z 16 lokalami o 
łącznej  powierzchni  ponad 
1200 m².

Beneficjentem środków jest 
Gmina Prudnik, natomiast za 

Rada Nadzorcza Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Opolu przyznała  dotację 
d la  Zakładu Wodociągów i 
Kana l izac j i  w  Prudn iku  na 
realizację przedsięwzięcia w 
ramach programu prioryteto-
wego NFOŚiGW „Adaptacja 
do zmian klimatu – usuwanie 
skutków powodzi 2024”.

2. Praca dla Romów za dług 
czynszowy 
Całkowita wartość zadania 42 
769,00 zł. Wartość dofi nansowa-
nia 36 000,00 zł.

Niniejszy projekt ma na celu 
ułatwienie prudnickim Romom 
(dłużnikom), będącym w trudnej 
sytuacji materialnej i życiowej, 
spłaty zadłużenia z tytułu użyt-
kowania komunalnych lokali 
mieszkalnych, poprzez odpraco-
wanie zaległości czynszowych 
oraz aktywizacja społeczna i 
zawodowa prudnickich Romów.
Porozumienia w sprawie udziele-
nia dotacji celowych podpisano 
w dniu 16 kwietnia 2025r. 

inwestycję odpowiada Prud-
nickie Towarzystwo Budow-
nictwa Społecznego. Zgodnie 
z umową,  pierwszeństwo w 
przydzia le  mieszkań otrzy-
mają osoby poszkodowane w 
rozumieniu ustawy powodzio-
wej.

Nowe lokale będą wynajmo-
wane na zasadach obowią-
zujących w gminnym zasobie 
mieszkaniowym. Zakończenie 
inwestycji planowane jest na 
IV kwartał 2027 roku. 

W s p a r c i e  f i n a n s o w e  w y -
n o s i  d o  3  0 1 5  0 8 2 , 4 0  z ł  i 
pozwoli na przeprowadzenie 
pilnych prac, w tym remontu 
krat oczyszczalni, aparatury 
kontrolno-pomiarowej oraz sy-
stemu komputerowego steru-
jącego oczyszczalnią ścieków. 
Pozostałe straty związane z 
powodzią są nadal zgłoszone 
w programie „Odbudowa”. 

Wniosek o dofi nansowanie budowy drogi przy ul. Spokojnej

W dniu 25 sierpnia Gmina Prud-
nik złożyła wniosek w ramach Rzą-
dowego Funduszu Rozwoju Dróg 
na rok 2026 dotyczący projektu 
„Budowa drogi gminnej ul. Spokoj-
nej w miejscowości Prudnik”.

Projekt obejmuje całą długość 
ul. Spokojnej – 216,8 m – i 
przewiduje kompleksowe prace 
budowlane,  w tym ułożenie 
krawężników, wykonanie jezdni 
z kostki betonowej, poboczy, 
drogi dla pieszych, odwodnienia, 
oświetlenia oraz oznakowania 
pionowego i poziomego. Nakła-
dy inwestycyjne uwzględniają 
także nadzór inwestorski i obo-
wiązkową promocję projektu.

Kosztorys inwestorski oszacował 
wartość zadania na 1 372 265,84 zł 
brutto. Zgodnie z regulacjami pro-
gramu maksymalne dofi nansowa-
nie może wynieść do 80% wartości 

inwestycji, a ostateczna wysokość 
wsparcia zostanie ustalona przez 
organy administracji rządowej. 
Decyzja o wyborze zadań powinna 
zapaść w ciągu czterech miesięcy 
od złożenia projektów.

Gmina Prudnik kontynuuje 
działania w ramach programu 
„Odbudowa”, który obejmuje 
usuwanie szkód powstałych w 
mieniu komunalnym w wyniku 
powodzi. W pierwszej kolejno-
ści gmina zgłosiła zniszczenia 
poprzez aplikację, dołączając 
protokoły strat i dokumentację 
zdjęciową. Wszystkie zgłoszo-
ne obiekty zostały następnie 
skontrolowane przez Zespoły 
Wojewody Opolskiego, a proto-
koły potwierdzające poniesione 
szkody zostały przesłane dalej 
do Kancelarii Prezesa Rady Mi-
nistrów.

Na dzień dzisiejszy głównym 
wyzwaniem są kwestie własnoś-
ciowe, w szczególności przy mo-

stach i kładkach, gdzie wymaga-
ne jest uzyskanie zgody od Wód 
Polskich, Powiatu Prudnickiego 
lub prywatnych właścicieli grun-
tów.

Dotychczas w ramach progra-
mu zgłoszono 26 odcinków dróg 
i 27 mostów oraz przepustów. 
Wśród najważniejszych zadań 
znajdują się m.in.:
• odbudowa drogi przy Szkole 

Podstawowej w Moszczan-
ce (koszt ok. 2,1 mln zł),

• odbudowa odcinka drogi w 
Łące Prudnickiej (ok. 385 
tys. zł),

• budowa nowego mostu dro-
gowego nad rzeką Złoty Po-
tok przy cmentarzu w Mosz-
czance (ok. 4,97 mln zł),

• budowa mostu dla pieszych 
nad rzeką Złoty Potok przy 
kościele w Łące Prudnickiej 
(ok. 1,81 mln zł),

• budowa mostu drogowego 
nad Potokiem Zameckim w 
Moszczance (ok. 1,32 mln 
zł),

• remont przepustu w Ru-
dziczce (ok. 190 tys. zł).

Dla większości przygotowano 
kosztorysy, a w wybranych przy-
padkach zlecono dokumentacje 
projektowe i programy funkcjo-
nalno-użytkowe. Zakończenie 
kolejnych etapów inwestycji za-
leży od uzyskania dokumentów 
potwierdzających prawo do dys-
ponowania nieruchomościami na 
cele budowlane. 

Zgodnie z budżetem Gminy Prud-
nik na 2025 rok, rozstrzygnięto i 
ogłoszono następujące przetargi:

1. Rozstrzygnięto przetarg 
na  remonty  dróg  gmin -
nych (umowa podpisana 
29.07.2025 r., wartość 348 
852,60 zł).

2. Rozstrzygnięto przetarg na 
termomodernizację Pub-
licznego Przedszkola nr 1 w 
Prudniku w ramach projektu 
poprawy efektywności ener-
getycznej budynków uży-
teczności publicznej (umo-
wa podpisana 04.08.2025 r., 
wartość 800 000,02 zł).

3. Ogłoszono i unieważniono 
przetarg na remont pomiesz-
czeń piwnicznych w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym 
w Moszczance. Ponownie 
ogłoszono postępowanie – 
otwarcie ofert 02.09.2025 r.

4. Ogłoszono i otwarto prze-
targ na rozbudowę i prze-
budowę budynku w celu 
wyodrębnienia żłobka – trwa 
ocena ofert.

5. O g ł o s zo n o  p r ze t a rg  n a 
r e m o n t  k o r t ó w  t e n i s o -
wych przy ul. Kolejowej w 
Prudniku – otwarcie ofert 
05.09.2025 r.

6. O g ł o s zo n o  p r ze t a rg  n a 

zakup kontenerów szatnio-
wych na potrzeby stadionu 
sportowego przy ul. Kolejo-
wej w Prudniku – otwarcie 
ofert 09.09.2025 r.

7. Ogłoszono przetarg na za-
kup samochodu ratowniczo-
-gaśniczego dla OSP w Łące 
Prudnickiej – otwarcie ofert 
04.09.2025 r.

8. Rozstrzygnięto postępo-
wanie na zakup energi i 
e lekt r ycznej  d la  Gminy 
Prudnik oraz jednostek i 
spółek gminnych na lata 
2027–2028. 

Burmistrz Prudnika podkreśla, 
że inwestycja przy ul. Spokojnej 
znacząco poprawi komfort i 
bezpieczeństwo mieszkańców 
korzystających z tej drogi. 
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ZWIĄZKI ZAWODOWE

Podczas uroczystości 45-lecia 
nsZZ „solidarność” w 
regionie śląska opolskiego 
(22 sierpnia) Jacek 
szczepański wyróżniony 
został medalem Zasłużony 
Członek nsZZ „solidarność” 
regionu śląska opolskiego.

Jacek Szczepański z medalem 45-lecia „Solidarności”

Andrzej DEREŃ

Wręczenie wyróżnienia Jackowi Szczepańskiemu

J
acek Szczepański jest prze-
wodniczącym Zarządu Mię-
dzyzakładowej Organizacji 
Związkowej NSZZ „Solidar-

ności” Oświaty w Prudniku z piękną 
kartą działalności związkowej od 
lat 80. XX w. Już wtedy został prze-
wodniczącym Komisji Zakładowej 
Oświatowej „Solidarności”, stano-
wiącej alternatywę dla związku 
nauczycielskiego kontrolowanego 
przez państwo.

 Medal wręczył prudniczaninowi 
przewodniczący Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” Piotr Duda.

- Solidarność od początku kieruje 
s i ę  z a p i s a n ą  w  s w o i m  s t a t u c i e 
Katolicką Nauką Społeczną i war-
t o ś c i a m i  c h r z e ś c i j a ń s k i m i .  O d 
początku trzymała nas wspólnota 

wartości,  ale przede wszystkim 
modlitwa. Dzięki tej sile 31 sierp-

nia 1980 roku mogły zostać pod-

pisane Porozumienia Gdańskie, 
Szczecińskie, Jastrzębskie i te w 
Hucie Katowice. Te porozumienia 
to fundament powstania Niezależ-
nego Samorządnego Związku Za-

wodowego „Solidarność” – powie-
dział podczas uroczystości Piotr 
Duda. - W 1980 roku wzięliśmy na 
siebie odpowiedzialność także za 
Polskę. Nie jesteśmy zwyczajnym 
z w i ą z k i e m  z a w o d o w y m ,  k t ó r y 
tylko pracuje i funkcjonuje na po-
ziomie zakładu pracy. Jesteśmy na 

wszystkich uroczystościach waż-
nych dla kraju. Pilnujemy Polski.

 O g ó l n o k r a j o w e  o b c h o d y  4 5 . 
rocznicy „Solidarności” odbyły się 31 
sierpnia w Gdańsku. Symbolicznym 
momentem rocznicy było otwarcie 
bramy numer 2 Stoczni Gdańskiej. 

Główne uroczystości odbyły się 
natomiast w historycznej Sali BHP 
stoczni. Po ich zakończeniu odpra-
wiono Mszę św. w kościele pw. św. 
Brygidy.

 Porozumienia Sierpniowe to 
c z t e r y  p o r o z u m i e n i a  z a w a r t e 
między rządem PRL a komitetami 
strajkowymi w Gdańsku, Katowi-
cach, Jastrzębiu Zdroju i Szczecinie. 
Dokumenty otwierały możliwość 
tworzenia nowych związków zawo-
dowych (rejestracja „Solidarności”), 
częściowego zniesienia cenzury, 
p o n o w n e g o  z a t r u d n i e n i a  o s ó b 
zwolnionych z pracy po strajkach 
w 1970 i 1976 r. oraz liberalizacji 
działalności gospodarczej i zwięk-
szenia wpływu pracowników na 
działalność państwowych przedsię-
biorstw. Porozumienia otworzyły 
okres względnej wolności w kraju, 
który zakończony został ogłosze-
niem przez generała Wojciecha 
Jaruzelskiego stanu wojennego. 
Doszło wówczas do delegalizacji 
1 0 - m i l i o n o w e j  „ S o l i d a r n o ś c i ”  i 
aresztowania liderów krajowych i 
regionalnych.

 Porozumienia były wstępem do 
przemian społecznych i gospodar-
czych uwieńczonych w 1989 roku 
upadkiem systemu socjalistyczne-
go w krajach Europy Środkowej i 
Wschodniej zależnych od ZSRR.
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GOSPODARKA

Chce się przenieść 
do Prudnika

P
odczas sesji Rady Miejskiej w 

Prudniku burmistrz Grzegorz 

Zawiślak przekazał krótką 
informację o przedsiębiorcy 

zainteresowanym przeniesieniem 
swojego zakładu do Prudnika. Gmina 
zaoferowała mi działkę o powierzchni 
ok. 1,2 ha przy ul. Przemysłowej na 
terenie strefy ekonomicznej. Jeśli 
wszystko pójdzie w dobrym kierunku, 
to przedsiębiorca złoży list intencyj-

ny do Katowickiej Specjalnej Strefy 
Ekonomicznej, a następnie ogłoszony 
zostanie przetarg na sprzedaż działki. 
Jeśli nie, sprawa nie będzie miała dal-

szego ciągu. (d) 

eprasa.pl d2eed933b1
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NIEMYSŁOWICE

Święto rolników 
gminy Prudnik
Święto Plonów w Niemysłowicach otworzyło serię dożynek gminnych 
ziemi prudnickiej. (30 sierpnia)

Andrzej DEREŃ

Korowód dożynkowy przeszedł sprzed kościoła na boisko

M
i e s z k a ń c y ,  a  p r z e d e 
w s z y s t k i m  r o l n i c y 
gminy Prudnik, świę-
towanie rozpoczęli od 

Mszy św. dziękczynnej odprawionej 
w niemysłowickim kościele przez 
proboszcza  ks. Janusza Dworzaka. 
Po godzinie 14.00, sprzed świątyni 
korowód, na czele z Bialską Or-
kiestrą Dętą, przemaszerował na 
miejsce organizacji wydarzenia pod 
namiotem.

 Uroczystości odbyły się zgodnie z 
przyjętym ceremoniałem, przemó-
wieniem gospodarzy i oficjalnych 
gości (burmistrz Grzegorz Zawiślak, 
starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski, reprezentująca posłankę 
Katarzynę Czocharę –  Krystyna 
Głowacka, sołtys Niemysłowic Mar-
cin Krasoń), prezentacją starostów 

dożynkowych (Dorota 
Muszyńska  i  Przemysław 
Winiarski), podziałem i rozdaniem 
chleba, w końcu częścią artystyczną.
 
 List ministra rolnictwa i rozwoju 
wsi Stefana Krajewskiego przeczytał 
i przekazał kierownik Biura Powia-
towego Opolskiego Oddziału Regio-
nalnego ARiMR Paweł Szepelawy. Z 
życzeniami z Izby Rolniczej w Opolu 
pospieszył z kolei Zygmunt Gacek.

 O podniebienia uczestników wy-
darzenia zadbały mieszkanki Nie-
mysłowic – miejscowe Koło Gospo-
dyń Wiejskich oraz Stowarzyszenie 
„Bukowy Las”, które wsparło KGW 
z nieodległej Ścinawy Małej (widać 
tradycja dawnej ziemi prudnickiej 
nadal działa!). Część artystyczną 
wydarzenia koordynował Prudni-
cki Ośrodek Kultury z dyrektor  dr 
Sylwią Gawłowską – Müller na czele 
oraz występami wychowanków nie-
mysłowickiej świetlicy prowadzonej 
przez Martę Zwolińską i Małgorzatę 
Rybarczyk i Dziecięcego Studia Pio-
senki przy POK-u. 

Z uśmiechem

Mundurowy fragment 
dożynkowych dekoracji wsi. To też 
sposób, żeby kierowcy zwolnili.

Starostowie dożynek, burmistrz i sołtys dzielą chleb

Poczęstunek dla uczestników 
dożynek

 Chleb dożynkowy

Sołtysi gminy Prudnik. Wszyscy w jednym miejscu.
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GMINA BIAŁA

Święto Plonów w Pogórzu
Przez ostatnie wakacyjne dwa dni 30-31 sierpnia świętowano w Pogórzu.  

W tej miejscowości odbyły się Dożynki gminy Biała.

Grzegorz WEIGT
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W 
sobotę był to turniej 
s o ł t y s ó w  o  p u c h a r 
b u r m i s t r z a  B i a ł e j  i 
o c z y w i ś c i e  z a b a w a 

z zespołem Soprano. W niedzielę 
świętowanie rozpoczęła Msza św. 
w kościele pw. św. Edyty Stein i św. 
Rocha w Pogórzu. Następnie oka-
zały, barwny korowód dożynkowy 
przeszedł na boisko, gdzie po części 
oficjalnej rozpoczęły się występy. 
Początek spotkania pod dużym na-
miotem to jeszcze pokaz bialskich 
mażoretek Blanco (mistrzyń i wicemi-
strzyń Europy – tytuły zdobyte tydzień 
wcześniej) wraz z solistką mistrzynią 
Polski Nicolą. Po mażoretkach wy-
stąpiły dzieci z przedszkola i szkoły 
w Pogórzu. Nie mogło też zabraknąć 
koncertu Bialskiej Orkiestry Dętej, z 
którą wystąpiła Andrea Rischka. Do 
konkursu koron dożynkowych przy-
stąpiły cztery piękne dzieła z Gostomi, 
Prężyny, Olbrachcic i gospodarzy, 
czyli Pogórza. W konkursie przyzna-
no: I miejsce dla sołectwa Prężyna, 
II miejsce dla sołectwa Pogórze, III 
miejsce dla sołectwa Olbrachcice, 
wyróżnienie dla Gostomi.
 Ważnym punktem dożynek jest 
dzielenie chleba. Starostami dożynek 
w Pogórzu, którzy przekazali chleb 
burmistrzowi Białej byli: Sara Wistu-
ba (prowadząca gospodarstwo rolne 
ukierunkowane na produkcję ro-
ślinną; pszenica, rzepak, kukurydza, 
aktywnie angażująca się w organiza-
cję spotkań wiejskich) i Denis Kołek 
(wraz z braćmi prowadzi wielohek-
tarowe gospodarstwo rolne; głównie 
zboża oraz rzepak, rośliny okopowe, 
hodowla chlewna i kur mięsnych 
rasy brojler, aktywnie działa w OSP).
 Gospodarzami dożynek byli sta-
rostowie Sara Wistuba i Denis Kołek, 
burmistrz Białej Edward Plicko oraz 
sołtys Pogórza Aneta Szymiczek, 
Spotkanie prowadził Joachim Kosz. 

Organizację wydarzenia przygoto-
wało Gminne Centrum Kultury w 
Białej, pod kierunkiem dyrektora 
Patryka Bani. Wśród oficjalnych gości 
dożynek byli: dyrektor biura posła 
Andrzeja Buły Michał Panicz, wice-
marszałek Województwa Opolskiego 
Zuzanna Donath-Kasiura, dyrektor 
Wydziału Polityki Społecznej Opol-
skiego Urzędu Wojewódzkiego Ewa 
Pawlinów, starosta prudnicki Rado-
sław Roszkowski i wicestarosta Janusz 
Siano, przedstawiciel partnerskiej 
gminy Marienheide Klaus Berger, 
przedstawiciel Města Albrechtice, po 
raz pierwszy goście z Litwy Mirosław 
Paniński i Waldemar Wojciechowicz, 
przedstawiciele biur Agencji Restruk-
turyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
oraz Opolskiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Łosiowie (kierownik 
biura w Prudniku Monika Kozaczek), 
prezes Izby Rolniczej w Opolu Jerzy 
Sewielski, członek Zarządu Izby Rol-
niczej w Opolu Bernard Dembczak, 
Nadleśniczy Nadleśnictwa Prószków 

Marek Kosiarowski, komendant 
Powiatowej Komendy Policji w Prud-
niku Piotr Smoleń, zastępca dowódcy 
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej w 
Komendzie Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Prudniku Wojciech 
Majerek, proboszcz parafii Łącznik ks. 
Damian Cebulla i wikariusz ks. Adam 
Łotocki, radni Powiatu Prudnickiego 
i gminy Biała, kierownictwo i pra-
cownicy Urzędu Miejskiego w Białej, 
przedstawiciele oświaty, Zespołu 
Opieki Zdrowotnej w Białej, Towarzy-
stwa Społeczno-Kulturalnego Niem-

ców na Śląsku Opolskim, Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, sołtysi 
gminy Biała.
 Po południu bardzo licznych 
uczestników spotkania bawili: Happy 
Jędrowski Show, Kamraty, Dominika 
i Janusz Żyłka. Wieczór zakończyła 
zabawa z DJ Promień. W trakcie były 
tradycyjnie stoiska gastronomiczne, 
dmuchańce, karuzele, animacje dla 
dzieci, piana party i inne. Wydarzenie 
w Pogórzu przygotowane znakomi-
cie, robiło wielkie wrażenie. Podobnie 
zresztą jak sama wieś, pięknie przygo-
towana, zadbana, wręcz na pokaz.
 Witając gości podczas dożyn-

kowego spotkania w Pogórzu, bur-
mistrz Białej Edward Plicko mówił: 
- Dziękujemy dzisiaj rolnikom za ich 
trud, ale przede wszystkim dziękuje-
my Bogu, od czego zaczęliśmy, za to 
że jest odpowiednia pogoda, że dzię-
ki niej nasi rolnicy uzyskują piękne 
plony. Myślę, że ten rok jest rokiem 
szczególnym. Co prawda wczaso-
wicze może narzekają na to, że to 
lato w tym roku trochę kapryśne, ale 
dla rolników była pogoda idealna. 
Dzięki temu były znakomite zbiory, 
czego bardzo serdecznie naszym rol-
nikom gratulujemy. Może troszeczkę 
gorsza jest opłacalność, jeżeli chodzi 
o sprzedaż, ale to już niestety my bez-
pośrednio nie mamy na to wpływu.

 Warto pamiętać, o tym podczas 
wakacyjnego wypoczynku, jeśli aura 
nie sprzyja plażowaniu, to może 
jednak nie powinno się narzekać. 
Burmistrz dziękował przy tym: 
nauczycielom, strażakom (bez OSP 
nie ma takich imprez), policjantom, 
wszystkim instytucjom, które działa-
ją na rzecz rolnictwa: „Bo to wszyscy 
razem tworzymy tą społeczność. Mo-
żemy dobrze patrzeć w przyszłość”.

 Sołtys Pogórza Aneta Szymiczek 
przypomniała, że dożynki gminne 
zagościły w Pogórzy po… ponad 
trzydziestu latach: - Bardzo, bar-
dzo dziękuję wszystkim mieszkań-

com za tak liczne zaangażowanie, 
miejscowość wygląda pięknie. Do-
żynki to jeden z najpiękniejszych 
dni dla każdego rolnika, to nasze 
święto, odpoczynek, radość po cięż-
kiej pracy. 

Burmistrz Białej Edward Plicko, sołtys Pogórza Aneta Szymiczek, starostowie dożynkowi Sara Wistuba i Denis Kołek

Korony dożynkowe: Gostomia, Prężyna, Olbrachcie, Pogórze

Andrea Rischka i Bialska Orkiestra Dęta, pod batutą Andrzeja Weinkopfa

Korowód dożynkowy prowadzą bialskie mażoretki

Starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski i wicestarosta 
Janusz Siano

Uczestnicy dożynek 
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Dlaczego właśnie „Złote Borki”?

Starzenie się to naturalny proces, a jesień życia – choć 

piękna i wartościowa – bywa też wymagająca. Współczesne 

rodziny często stają przed trudnym wyzwaniem pogodze-

nia pracy zawodowej, obowiązków domowych i opieki nad 

starszymi członkami rodziny. Dlatego powstają miejsca ta-

kie jak „Złote Borki” – dom seniora, który nie jest instytucją, 

ale prawdziwym domem.

Co wyróżnia naszą placówkę?

• Profesjonalna opieka całodobowa – wykwali�kowany 

personel medyczny i opiekuńczy czuwa nad zdrowiem 

i bezpieczeństwem mieszkańców przez 24 godziny na 

dobę.

• Indywidualne podejście – każdy senior jest tu trakto-

wany z szacunkiem i troską, a plan dnia, aktywności 

czy dieta są dostosowywane do potrzeb i możliwości 

danej osoby.

• Komfort i nowoczesność – przestronne pokoje z 

łazienkami, dostęp do internetu, bezpieczne udogod-

nienia architektoniczne oraz przytulne wnętrza tworzą 

atmosferę prawdziwego domu.

• Aktywne życie codzienne – zajęcia ruchowe, warsztaty 

artystyczne, spotkania z kulturą, wspólne spacery i 

wycieczki pomagają utrzymać witalność, sprawność i 

radość życia.

• Bliskość natury – lokalizacja w Jarnołtówku, na terenie 

Parku Krajobrazowego Góry Opawskie, sprzyja zdro-

wiu, relaksowi i odpoczynkowi na świeżym powietrzu.

• 

Rodziny seniorów, którzy już korzystają z opieki „Złotych 

Borków”, podkreślają, że największą wartością tego miejsca 

jest atmosfera. 

– Mama odzyskała radość życia, znów chce uczestniczyć w 

zajęciach i spotkaniach. Mamy pewność, że jest w dobrych 

rękach, a jednocześnie nie czujemy, że oddaliśmy ją gdzieś 

daleko – wręcz przeciwnie, znaleźliśmy dla niej drugi dom – 

mówi pani Anna, córka jednej z mieszkanek. 

Zaproszenie na dzień otwarty!
W samym sercu malowniczego Jarnołtówka, u podnóża majestatycznej góry Biskupiej Kopy, otoczony lasami i górskimi 

potokami, działa wyjątkowe miejsce stworzone z myślą o seniorach – Dom Seniora „Złote Borki”. To przestrzeń, w której 

doświadczenie i troska o starsze pokolenie spotykają się z ciepłem rodzinnej atmosfery i komfortem nowoczesnych 

rozwiązań.

Już wkrótce każdy będzie mógł poznać to miejsce osobiście. W sobotę 12 września 2025 roku odbędzie się Dzień Otwarty 

Domu Seniora „Złote Borki” – wydarzenie, na które zapraszamy wszystkich mieszkańców regionu, rodziny seniorów oraz 

osoby zainteresowane przyszłością swoich bliskich.

Dzień Otwarty – zobacz, poznaj, zaufaj

Wielu rodzinom trudno podjąć decyzję o powie-

rzeniu bliskiej osoby pod opiekę domu seniora. 

Właśnie dlatego organizowany jest Dzień Otwarty 

– aby każdy mógł przyjść, zobaczyć, porozmawiać i 

rozwiać swoje wątpliwości.

W programie dnia otwartego, który odbędzie się 

12 września (piątek) w godzinach 10:00–17:00, 

przewidziano m.in.:

• zwiedzanie pokoi, części wspólnych oraz 

ogrodu,

• spotkania z personelem – pielęgniarkami, te-

rapeutami, opiekunami,

• konsultacje z �zjoterapeutą,

• prezentację zajęć aktywizujących – od gimna-

styki, przez warsztaty rękodzieła, po muzycz-

ne popołudnia,

• degustację domowych potraw przygotowa-

nych przez kuchnię ośrodka,

• rozmowy z rodzinami obecnych mieszkańców, 

którzy podzielą się swoimi doświadczeniami.

Na najmłodszych gości czekać będą animacje i gry 

plenerowe – tak, aby całe rodziny mogły wspólnie 

spędzić ten dzień.

Dom Seniora  „ Złote Bork i ” w Jarnołtówku 

zaprasza wszystkich mieszkańców regionu, 

rodziny i  osoby zainteresowane prz yszłoś-

cią swoich bliskich na Dzień Otwarty – 12 

września 2025 roku. To doskonała okazja, aby 

zobaczyć, jak wygląda codzienność seniorów, 

poznać zespół opiekuńczy i poczuć atmosferę 

miejsca.

Adres: Jarnołtówek 52

Godziny otwarcia wydarzenia: 10:00–17:00

Wstęp wolny.

Dom Seniora „Złote Borki” Jarnołtówek – miejsce z sercem

„Złote Borki” powstały z myślą o tym, by seniorzy nie tylko czuli się 
bezpiecznie, ale także szczęśliwie. – „Naszą misją jest stworzenie 
miejsca, w którym każdy mieszkaniec może odnaleźć spokój, ale 
i radość codziennych chwil. Chcemy, by nasi podopieczni mieli 
poczucie, że to ich drugi dom, w którym otacza ich szacunek, troska 
i ciepło” – podkreśla dyrekcja ośrodka. Opiekunowie dbają nie 
tylko o zdrowie, ale również o rozwój emocjonalny i społeczny 
seniorów. Wspólne świętowanie urodzin, tradycji, spotkania 
międzypokoleniowe czy wieczory muzyczne to codzienność w 
„Złotych Borkach”.
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

MOTORYZACJA TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Tapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

Sprzedam działkę 1842m2 

nie zalewową w Pokrzywnej, 

całkowicie uzbrojoną, tel. 505 681 

023 (59/25)

Wynajmę mieszkanie ul 

Kościuszki, 47m2, ogrzewanie 

miejskie, piwnica, loggia, długi 

okres 1650 zł całkowity koszt. 

telefon 692 647 598

(60/25)

Sprzedam łąkę w Trzebinie 1ha 

położona pod lasem, tel. 698 177 

179 (61/25)

Całoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

Nabór na kurs sternika 

motorowodnego, rozpoczęcie 

7.09 o godz. 11 na kompleksie 

Gorzelanny w Pokrzywnej, 

informacje pod nr. 664 770 969

(51/25)
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MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

FACEBOOK: Margos Fit

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana

FACEBOOK   Restaurace Selavi
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

OŚ.033.251.2024

Ogłoszenie o wywieszeniu wykazu nieruchomości

Starosta Prudnicki, wykonujący zadania z zakresu administracji rzą-
dowej działając art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami podaje do wiadomości publicznej, że wyznaczył do 
udostępnienia z zasobu Skarbu Państwa w drodze bezprzetargowej nie-
ruchomość pozostającą w użytkowaniu wieczystym, w drodze realizacji 
roszczenia, o którym mowa w art. 198 g ustawy o gospodarce nierucho-
mościami.
W związku z powyższym w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prudni-
ku przy ul. Kościuszki 76 oraz w siedzibie Referatu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Nieruchomościami, a także na stronach internetowych 
Powiatu oraz na stronach biuletynu informacji publicznej wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do zbycia.

OŚ.6821.2.31.2021

Ogłoszenie o wywieszeniu wykazu nieruchomości

Starosta Prudnicki, wykonujący zadania z zakresu administracji rządowej 
działając art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieru-
chomościami podaje do wiadomości publicznej, że wyznaczył do udo-
stępnienia z zasobu Skarbu Państwa w drodze bezprzetargowej nieru-
chomość pozostającą w użytkowaniu wieczystym, w drodze darowizny 
na rzecz Powiatu Prudnickiego.
W związku z powyższym w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prudni-
ku przy ul. Kościuszki 76 oraz w siedzibie Referatu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Nieruchomościami, a także na stronach internetowych 
Powiatu oraz na stronach biuletynu informacji publicznej wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do zbycia.
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA – wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku NAUCZY-
CIEL WYCHOWANIA PRZEDSZKOLNEGO 
– wykształcenie wyższe, praca w Głogówku 
KUCHARZ – praca w Laskowicach KLEJARZ 
– praca w Prudniku SZLIFIERZ SZKŁA – praca 
w Prudniku SPAWACZ METODĄ MAG  – mile 
widziana umiejętność czytania rysunku tech-
nicznego, praca w Prudniku WYTWÓRCA KO-
STIUMÓW  – tłoczenie i malowanie skór, pra-
ca w Łące Prudnickiej MONTER INSTALACJI 
SANITARNYCH/HYDRAULIK – wykształcenie 
zawodowe, mile widziane prawo jazdy kat. 
B, praca w Prudniku SPRZEDAWCA – praca 
w Głogówku KRAWIEC – szycie firan, praca 
w Prudniku STOLARZ, CIEŚLA, DEKARZ, 
POMOCNICY – mile widziane doświadczenie, 
prace ogólnobudowlane, praca w Szybowi-
cach PROJEKTANT/ASYSTENT GŁÓWNEGO 
TECHNOLOGA – znajomość rysunku tech-
nicznego, praca w Prudniku MONTER SIECI 
I URZĄDZEŃ TELEKOMUNIKACYJNYCH 
– prawo jazdy kat. B, brak przeciwwskazań 
do pracy na wysokości,  praca w Prudniku 
SPECJALISTA DS. KADR I PŁAC – praca w 
Prudniku KIEROWNIK KAWIARNI – praca w 
Głogówku NAUCZYCIEL EDUKACJI WCZES-
NOSZKOLNEJ  – wykształcenie wyższe – 
edukacja wczesnoszkolna, praca w Głogówku 
PSYCHOLOG SZKOLNY  – wykształcenie 
wyższe, praca w Głogówku KIEROWCA CIĄG-
NIKA SIODŁOWEGO - prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia na przewóz rzeczy, praca w 
Głogówku SZWACZKA – szycie pokrowców 
meblowych, praca w Prudniku MONTER 
IZOLACJI PRZEMYSŁOWYCH  – praca w 
Prudniku NAUCZ YCIEL – nauka jęz yka 
angielskiego, praca w Racławicach Śląskich 
KIEROWCA C+E - prawo jazdy kat. C+E, praca 
w Racławiczkach ROBOTNIK W WYDZIALE 
DROGOWNICTWA – uprawnienia UDT, orze-
czenie o stopniu niepełnosprawności, praca 
w Prudniku PIELĘGNIARKA – aktualne prawo 
do wykonywania zawodu, praca w Prudniku 
ELEKTRYK – praca na terenie Niemiec oraz w 
Polsce POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec oraz w Polsce INSPEKTOR/
SPECJALISTA DS. DORADZTWA ZAWODO-
WEGO - wykształcenie wyższe, praca w Opolu 
NAUCZYCIEL FIZYKI – wykształcenie wyższe, 
praca w Rudziczce MAGAZYNIER – operator 
wózka widłowego – praca w Prudniku PRA-
COWNIK OGÓLNOBUDOWLANY – doświad-
czenie w zawodzie, praca w Prężynie
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl d2eed933b1
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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OFERTA PRACY NA STANOWISKACH

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

WYMIAR CZASU PRACY: 1 ETAT

PRACOWNIK OBRÓBKI METALU

TOKARZ W METALU

WYMAGANIA:

• dokładność
• punktualność
• odporność na stres
• umiejętność pracy w zespole
• umiejętność pracy pod presją czasu 
   (wykonywanie zleceń na określony czas)
• doświadczenie na podobnym 
   stanowisku mile widziane

OFERUJEMY:

• pracę w zgranym zespole
• atrakcyjne wynagrodzenie 
   + premia uznaniowa 
• doświadczenie – nauczymy wszystkiego! 

Oferty oraz informacje dodatkowe prosimy kierować na adres: woisch.biuro@gmail.com, 
info@woisch.pl lub pod nr tel: 881 781 865 lub 510 208 624

ZAPRASZAMY DO SKŁADANIA OFERT!

OŚ.6821.2.22.2025

Ogłoszenie o wywieszeniu wykazu nieruchomości

Starosta Prudnicki, wykonujący zadania z zakresu administracji rzą-
dowej działając art. 35 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami podaje do wiadomości publicznej, że wyznaczył do 
udostępnienia z zasobu Skarbu Państwa w drodze bezprzetargowej nie-
ruchomość pozostającą w użytkowaniu wieczystym, w drodze realizacji 
roszczenia, o którym mowa w art. 198 g ustawy o gospodarce nierucho-
mościami.
W związku z powyższym w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prudni-
ku przy ul. Kościuszki 76 oraz w siedzibie Referatu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Nieruchomościami, a także na stronach internetowych 
Powiatu oraz na stronach biuletynu informacji publicznej wywieszono 
wykaz nieruchomości przeznaczonej do zbycia.
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Sołtys Wierzbca Joanna Chrobak 

podczas dożynek gminnych  

w Niemysłowicach

Wierzbiec -  wieś niewielka, spokojna...
CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI? (9)

Marek KARP

Tak głosi internetowa strona sołectwa, choć przecież niejedna wieś niewielka (nawet równa wielkością)  i niejedna przyznaje,  
że spokojna (choć różnie bywa), a w opisach nie jest to akcentowane. Więc szczególnie spokojna?
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P
omimo krajowej drogi, sie-

dziby oddziału prudnickiej 
S t a d n i n y  K o n i  i  s p o r e g o 
ruchu, wieś rzeczywiście jest 

spokojna, potwierdza Joanna Chro-

bak - sołtys Wierzbca. Przywędrowa-

ła w te strony razem z mężem 11 lat 
temu i tu prowadzą niewielkie go-

spodarstwo (tu wszystkie niewielkie, 
bo nawet tych 4 czy 5 gospodarzy, 
uprawiają zboża na powierzchniach 
nie większych jak 10 ha). Jeden się 
trafił  co nie tylko zboże uprawia 
na 50 hektarach, to jeszcze zajął się 
hodowlą byków. W sołtysowaniu w 
Wierzbcu były i przerwy i zmiany, 
a ostatecznie rok temu (w sierpniu) 
mieszkańcy wybrali, a pani Joanna, 
po niewielkiej chwili wątpliwości 
zgodziła się… z ochotą. I zaraz przy-

szła powódź. Kilka rodzin (pani soł-

tys też) miało zalane partery miesz-

kań, większość domów miała zalane 
piwnice, na polach też woda wyrzą-

dziła szkody. Teraz Joanna Chrobak 
twierdzi, że nawet polubiła swoją 
pracę, lubi działać z ludźmi i właśnie 
najbardziej ambitne zadanie jakie 
sobie postawiła, to… powyciągać lu-

dzi z domów. I nawet jak twierdzi po 
pierwszych doświadczeniach to się 
tak trochę udaje (co jak wiadomo, 
nie zawsze starania w tym kierunku 
w innych wsiach przynoszą pożąda-

ne efekty).
 H i s t o r i a  o d n o t o w u j e ,  ż e  o d 
pierwszej wzmianki w roku 1670, 
Wierzbiec (do roku 1945 Wacke-

n a u ,  p o t e m  k r ó t k o  F l o r i a n ó w 
(prawdopodobnie od nazwiska 
pierwszej osiedlonej rodziny) i 
dopiero od 1947 - Wierzbiec) prze-

chodził przez ręce wielu właścicieli, 
od pierwszej rodziny Mettichów 
(razem z Łąką Prudnicką), potem 
byli bożogrobcy z Nysy, a od roku 
1714 parafia katolicka w Szybowi-

cach. Po I wojnie wieś znalazła się w 
granicach Królestwa Prus i weszła 
w skład powiatu prudnickiego. 
Zmieniali się nadal właściciele od 
zakonnych, przez różne prywatne 
rodziny, aż do roku 1817, kiedy to 
W i e r z b i e c  w r a z  z  M i ł o w i c a m i , 
Trzebiną i Włócznem trafił do rąk 
Franza Hübnera.
 D z i e ń  P i e c z o n e g o  Z i e m n i a -

k a  w  f o r m i e  z o r g a n i z o w a n e g o 
spotkania, to dawna i najczęściej 

zapomniana tradycja. A może być 
dobrym początkiem na rozruszanie 
środowiska. Potem były dożyn-

ki - z własną koroną i ambicjami. 
Było święto w Wierzbcu, korona w 
pierwszym rzędzie trafiła do koś-

cioła parafialnego w Szybowicach, 
a potem mieszkańcy pod wiatą 
przy remizie wspólnie dożynkowo 
biesiadowali. Przypomina się inna 
tradycja związana z Wielkanocą. 
Bywał we wsi zwyczaj, że na Wiel-

ką Sobotę przyjeżdżał proboszcz z 
Szybowic na okolicznościową, wiel-

kanocną modlitwę i poświęcenie 
pokarmów.
 Miejscowe panie powołały Koło 
Gospodyń Wiejskich i pięknie sie-

bie nazwały: „Kwiaty Wierzbca”. 
A po dożynkach już blisko świą-

teczne „Kolędowanie przy choin-

ce” i zabawy i paczki dla dzieci. Z 
własnego funduszu sołeckiego, 
k t ó r y  s k r o m n y  ( o k .  1 7  t y s .   z ł )  i 
na inwestycje  to za mało, ale na 
niewielkie koszty wspomnianych 
imprez (spotkanie przy ziemnia-

kach, choinka, paczki) wystarczy. A 
najważniejsze, żeby ludzie wyszli, 

spotkali  się,  zintegrowali.  Pani 
sołtyska jest optymistką i twierdzi, 
ż e  „ i d z i e  k u  l e p s z e m u ” .  G d y b y 
tak jeszcze doprosić się w gminie 
o przybudówkę do maleńkiego 
Wiejskiego Domu Kultury, który 
dysponuje jedną salą nad siedzibą 
jednostki  OSP,  czyli  w remizie. 
Jest już nawet dokumentacja, ale 
lata lecą, a dokumentacja też ma 
swój czas ważności. Jak trzeba, to 
dostawia się wiatę, namiot, ale 
są to „inwestycje” chwilowe i nie 
spełniają potrzebnej roli przez cały 
rok. W 2010 roku Wierzbiec nawet 
przystąpił do Stowarzyszenia Od-

nowy Wsi Opolskiej, ale inicjatywa 
raczej została zapomniana.
 T e  o k o ł o  1 8 0  o s ó b  r a z e m  z 
dziećmi, to rzeczywiście niewie-

le, a bywało w latach minionych 
znacznie więcej,  nawet w roku 
1910 spis ludności wykazywał 400 
osób. Ludność była napływowa 
( K r a k o w s k i e ,  N o w o s ą d e c k i e ,  a 
także z „czarnego” Śląska kobiety 
przyciągały kandydatów na mę-

żów). Ma wieś nawet po Stadninie 
K o n i  p a r k  ( 1 , 7 6  h a )  i  d w o r e k ,  z 
zabytków wspomniany park z ka-

miennym ogrodzeniem z połowy 
XIX wieku, a w innym rejestrze 

też dwa budynki i stodołę. W 1871 
roku mieszkańcy byli dumni, bo 
wybudowali utwardzoną szutro-

wą drogę w kierunku Pokrzywnej 
i  teraz jako boczna, przy głównej 
drodze krajowej ten stary kawałek 
dalej służy jako droga, bardziej za-

bytkowa, spacerowa, ale jak daw-

niej doprowadzi do Pokrzywnej i 
do Moszczanki w trzech punktach 
(pani sołtys przyznała, że jeszcze 
tą drogą nie szła).  Na początku 
„kocie łby” i dalej powierzchnia 
szutrowa. Park nie jest zbyt zadba-

ny, bywają tylko zrywy mieszkań-

ców, którym w czynie społecznym 
czasem przypomni się o możliwo-

ści i potrzebie posprzątania. Typo-

we dla Wierzbca było zupełnie za-

pomniane rzemiosło: wyplatanie 
powrozów i drucianych lin.
 Początkowo sołectwo Wierz-

biec należało do województwa 
śląskiego, od roku 1950 przypisane 
jest do Opolszczyzny, a tu należało 
do gminy Moszczanka, a potem 
po kolejnych administracyjnych 
zmianach do gromady Szybowice. 
W  c z a s i e  p l e b i s c y t u  i  p o w s t a ń 

śląskich w dworze w Wierzbcu 
znajdował się sztab niemieckich 
bojówek. Wierzbiec w II wojnie 
światowej był najbardziej znisz-

czoną wsią w powiecie prudni-

ckim, ale w tym rejonie (również 
Szybowice i Charbielin) toczyły się 
ciężkie, 3-dniowe walki. Tu znisz-

c z o n o  1 2  r a d z i e c k i c h  c z o ł g ó w , 
a  p o t ę ż n y  f r a g m e n t  w i e ż y c z k i 
jednego z nich wydobyto z pola 
uprawnego w 2015 r.
 Co dzisiaj w Wierzbcu jest? Było 
przedszkole, ale zlikwidowane. 
Jest boisko we władzy prudnickiej 
A g e n c j i  S p o r t u  i  P r o m o c j i ,  a l e 
sprzętu nie ma, więc jak przyjdą 
chłopcy z własną piłką, to poko-

p a ć  m o ż n a .  J e s t  j e d n o s t k a  O S P 
- strażacy jak zwykle niezawodni 
i  a k t y w n i  ( f e s t y n y  d l a  d z i e c i  z 
domem kultury, zaproszenie pań 
na Dzień Kobiet). I garną się - jak 
mówi naczelnik - Robert Skrzypa 
- czekają na dwie „18” (kończą w 
przyszłym roku). Jest ich 20. do 
akcji, zachęcają dzieci do zasilania 
strażackich szeregów. Stadnina 
Koni ma tu swój oddział nastawio-

ny na krowy mleczne. Jest kilka 
kapliczek przydrożnych i krzyże w 
polu. Przedwojenne, więc obecni 
mieszkańcy nie znają ich pocho-

dzenia i historii. Ale dbają o nie. Z 
jedną jest problem, bo rozsadza ją 
rosnąca obok wielka lipa (pewnie 
już pomnikowa), a lipy wyciąć nie 
można, bo rośnie na terenie trzech 

właścicieli ziemi i trzeba uzyskać 
trzy zgody. Strażacy chwalą się 
t e ż  d w ó j k ą  s z a c h i s t ó w ,  k t ó r z y 
odnoszą sukcesy w rozgrywkach 
mundurowych I tak się miesza i 
dzieje w niewielkim Wierzbcu, ale 
jeżeli jeden z najstarszych straża-

ków i energiczna sołtyska, mają 
podobne optymistyczne podejście 
do lokalnej rzeczywistości - to dla 
Wierzbca szansa. 

Jedna z nowoczesnych obór Stadniny Koni Prudnik w Wierzbcu

Strażacy z Wierzbca są aktywni i działają społecznie również poza granicami sołectw

Pieczęć wiejska Wierzbca  

z postacią drwala ścinającego 

siekierą drzewo

Sala nad jednostką OSP w remizie. Cały dom kultury.

eprasa.pl d2eed933b1
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Strażnicy miejscy obchodzili swoje święto
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PRUDNIK

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (45)

ZIELONY KUFER (22)

Strażnicy z nagrodami i awansem

Mole książkowe i... okulary?

Poniedziałek - ja, wtorek - ja...

dzień Straży miejskiej (29 sierpnia) to święto ustanowione na mocy decyzji ministra Spraw 

Wewnętrznych w 1997 roku, w celu uhonorowania pracy strażników miejskich, którzy dbają  

o porządek publiczny, bezpieczeństwo mieszkańców oraz przestrzeganie przepisów lokalnych.

… i tak do piątku zaczynają się „dzienniki” gombrowicza, a czwarty ich tom, w pierwszym 

zapisie 6 sierpnia 1967 roku odnotowuje (będąc w argentynie): „upał - dwa miesiące bez 

deszczu /…/ miłosz.  Jego żona. Zamieszkali tuż obok. /…/ dyskusje…

Marek KARP

Grzegorz STRAUB

P
rudnickich stróżów prawa 
ugościł w piątek w gabine-
cie wiceburmistrz Wiesław 
Kopterski.

– Była to doskonała okazja, aby 
wyrazić wdzięczność za codzien-

n ą ,  o d p o w i e d z i a l n ą  s ł u ż b ę  n a 

rzecz bezpieczeństwa mieszkań-

ców naszej gminy – relacjonuje 
samorządowiec.

 Podczas spotkania strażnicy 
Bogusław Małek i Marek Isalski ode-
brali nagrody pieniężne, natomiast 
Romanowi Fedorowi pogratulowa-

no awansu na stanowisko inspekto-
ra SM.

– Serdecznie dziękuję całemu zespo-
łowi Straży Miejskiej w Prudniku za 
zaangażowanie, profesjonalizm i tro-
skę o nasze wspólne dobro – dodaje 
wiceburmistrz Kopterski. (w) 

W
rzesie ń  t o  d l a  d z i e -
c i  i  r o d z i c ó w  c z a s 
wielkich powrotów: 
do szkolnych ławek, 

zeszytów, obowiązków i codzien-

nego rytmu, w którym dominuje 
bliska odległość. Godziny spędzo-
ne nad zeszytem, czytaniem lek-
tur, a w wolnej chwili wpatrywanie 
się w ekran smartfona - wszystko 
to oznacza, że oczy naszych dzieci 
p r a c u j ą  w  t r y b i e  c i ą g ł e g o  s k u-

pienia z bliska, ale jest też grupa 
dzieci, dla których rok szkolny nie 
przynosi rewolucji. To mali pasjo-

N
astępnego dnia - 7 sierp-
nia, w pierwszym zdaniu 
Gombrowicz informuje: 
„Kupiłem stylową szafę, 

tudzież stylowy stół i arcyrenesanso-
we krzesełka”, rozpisując się dalej o 
nagrodzie „Prix International de Litte-
rature”- dwadzieścia tysięcy dolarów, 
jaką mu przyznano, a jakiej nie mógł 
się doczekać. I ta lektura skierowała 
mnie w stronę kufra, z ciekawości co 
się działo wokół mnie w 1967 roku, 
co się okazało nie takie proste,  bo 
po uporządkowaniu stosu zeszytów 
(oznaczając je karteczkami z  rokiem) 
niestety pozostało już tylko wspo-
mnienie (dawno to było). Dodatkowo 
zmieszały się z zeszytami listy, których 

stosy wielokrotnie przeszukiwane, 
porwały wiązania kompletów według 
autorek. Niestety - totalny bałagan w 
zielonym kufrze. 
 Trafiam na ślady wielu zdarzeń, 
w których w różny sposób uczestni-
czyłem, ale… nie pamiętam.  Ale to 
wynika z listów czy zeszytów, a to było 
ponad 60 lat temu. Trafiam na kartkę, 
którą „dla siebie” pisała Ada, przyszła 
żona, ale dwa lata przed ślubem pełna 
obaw. Byłem tam niestety negatyw-

nym bohaterem. Aż dziwnie się po-
czułem. „Oj ty mój Mareczku - popraw 
się” - miała podstawy i rację. To już 
część odpowiedzi na pytanie, które so-
bie postawiłem powyżej, bo był to rok 
wielu zdarzeń z tej intymnej sfery. „Te 
sprawy” dominowały w całym roku (w 
następnym też, aż do „uspokojenia” (?) 
ślubem 7 maja 1969 roku. Pracowałem 
w Powiatowym Domu Kultury jeszcze 
jako instruktor, więc miałem wśród 
obowiązków również wyjazdy w 
teren do ówczesnej sieci klubów „Ru-
chu” i GS-u, z instruktażem, radami 
i propozycjami  dla gospodarzy tych  
kulturalnych placówek, sprawdzając 
i opiniując (odnotowując efekty tych 
wizyt) całą działalność (bywało wiele 

ciekawych inicjatyw i pomysłów, ale 
bywały też pustki w zaniedbanych sa-
lach). Było też sporo wyjazdów pilotu-
jących, dosyć często przyjeżdżających 
literatów i aktorów opolskiego teatru. 
 To były też delegacje - najczęściej 
do Wojewódzkiego Domu Kultury 
na imprezy, szkolenia i „mój” Woje-
wódzki Klub Recytatora i turniej sztuki 
recytatorskiej „Zapalonej Świecy”. 
Poezja i różne formy teatru (jak i w 
latach poprzednich i następnych) 
towarzyszyły mi wiernie przez całe 
życie. Przyznać się trzeba, że w tych 
wyjazdach w teren, towarzyszyła mi 
często ówczesna dziewczyna (bo była 
ciekawa), a co miało już wpływ na stan 
zaawansowania kontaktów z przyszłą 
żoną (sympatyczny kierowca Olek 
żył życiem całej kadry Powiatowego 
Domu Kultury, więc wiadomości i od 
niego rozchodziły się wśród wszyst-
kich), co dzisiaj jeszcze wspominamy 
z tą towarzyszką moich wędrówek 
(mieszka daleko, ale…). Wśród wyda-
rzeń z podwórka kultury (programy 
„Dzień  dobry co słychać?” urodziły 
się dopiero 4 lata później (1971), od-
notować też należy 3-tygodniowy 
pobyt w Warszawie (kurs CPARA), co 

miało i dalsze konsekwencje w znajo-
mościach (o tych pobytach w stolicy 
już pisałem). To wszystko związane z 
domem kultury, to był - jak napisała 
kiedyś „Panorama Śląska”, mój (nasz 
razem z żoną) drugi, a może i pierwszy 
dom. 
 W roku 1967 byłem jednak jeszcze 
sam (mama zmarła kilka lat wcześniej) 
z bratem i z ojcem (na emeryturze 
lubił - do niebezpiecznej przesady - 
poddawać się słońcu, aż do ciemnego 
brązu całego ciała, a był siwiuteńki i 
przystojny - miał powodzenie, tylko 
pozazdrościć). Życie domu (z piwnicą 
i strychem, co miało znaczenie) two-
rzyli wspomniani już mieszkańcy, 
ale i dwie dziewczyny (jedna „moja” 
pracownica PDK- u) wynajmujące 
dwa pokoje na parterze domu. Pod ok-
nem Maryli „wyśpiewywał” miłosne 
zaklęcia i wołania: „wyjdź”, zalotnik 
skuteczny, bo późniejszy mąż). Był 
jeszcze piękny kot - ruda czy ciemno-
-złotawa angora (jak miała na imię nie 
pamiętam), która demonstracyjnie 
prezentowała swoje piękno, widoczne 
z ulicy wylegując się na ogrodzeniu 
werandy. Z życia kota (przy okazji 
z mojego) była jego wędrówka na 
wysoką gruszę, skąd zejść nie potra-
fiła, a ja musiałem się tam wdrapać 
(co nie było nowością, bo zrywałem 
też te dostępne, wspaniałe gruszki) 
i znieść damę na rękach). Istnienie 
kota skończyło się w sposób nieznany 
- zniknął rok później, ale wspomnie-
nie werandy wspaniałej (na ścianach 
jeszcze przedwojenne malowidła) 
przypomina mi jej rolę praktyczną, bo 
na werandzie w porach cieplejszych 
spałem. „Piękna  Helena” z sąsiedztwa 

(zmarła kilka lat później bardzo cier-
piąc przed śmiercią) z koleżankami w 
wiadomy sposób komentowały te mo-
je zwyczaje, ale nie zdecydowały się 
„włączyć”. W domowym jadłospisie 
ważne było mleko od sąsiadki (mama 
pięknej Heleny trzymała jedną krowę) 
przekazywane w dzbanku wieszanym 
na płocie dzielącym nasze posiadłości. 
Rok 1967. W skojarzeniach i wspo-
mnieniach drobiazgów. Ale to są fajne 
takie wspominki.
 Gombrowicz w sierpniu wspomi-
nanego roku, będąc we Francji miał 
rozterki dotyczące kupna domu i jego 
wartości skrajnie różnie ocenianej: 
„Myślę i myślę… już trzeci tydzień… 
nic nie rozumiem”. Opisuje dom: „W 
tym lesie sosnowym, suchym, trzesz-
czącym pod podeszwą, niby z Polski, z 
królewską na góry panoramą, z ksią-
żęcymi widoki na korowód zamków, 
jakby z morza rozświetlonego powsta-
jącymi”. Dłużej opisuje te rozterki, 
wciąż wiążąc je też z Polską, ale notuje: 
„7.IX. Kupić? 9.IX. Kupiłem.” 12 grud-
nia wspominając: „Rosa, Rosa, Rosa i 
Henryk, Henryk, Henryk” (Henryk to 
on - Gombrowicz i jego Rosa) kończy 
po swojemu, „wydziwiając nieco” w 
formie: „Z murzyńskiej pomroki tro-
pikalnie hotelowej (dziura) wysnuwa 
się nieślubność. Mgły. Mgły budzą się, 
czołgają, podłażą, wsączają, kwilą, 
zipią, chlipią, zilą (tak, zilą!Zilą!) gdy 
ja w nieślubnych okrągłościach mego 
gabinetu, z mymi niewymownymi 
Głazami, których mam 4. Henryk? 
A gdyby  tak Hieronim po prostu! 
Leonard?”  Tak „powydziwiał” Gomb-
rowicz kończąc rok 1967. A ja? Też bym 
powydziwiał. 

biera aktywność, która nie zmusza 
go do mierzenia się z własną wadą 
wzroku.
 Rodzice w takiej sytuacji często 
nie widzą problemu. Wręcz przeciw-

nie - czują dumę. Ich pociecha rozwi-
ja słownictwo, ma wyobraźnię, po-
trafi się skoncentrować i nie spędza 
godzin przed ekranem. Czyż to nie 
jest powód do radości? Tak, ale tylko 
do momentu, gdy zdamy sobie spra-
wę, że intensywne czytelnictwo mo-
że być formą ucieczki - ucieczki od 
niewyraźnego świata na zewnątrz.
 Dlatego mój apel na początek 
roku szkolnego jest prosty: rodzice, 
obserwujcie swoje dzieci. Nie wy-
starczy cieszyć się, że lubią czytać. 
Warto zadać sobie pytanie: czy uni-
kają innych aktywności? Czy często 
mrużą oczy, by coś zobaczyć z dale-
ka? Czy ustawiają się bliżej telewizo-
ra, a na boisku sprawiają wrażenie 
mniej zaangażowanych? Każdy taki 

sygnał może być cenną wskazówką, 
że dziecko nie widzi prawidłowo.
 Najważniejsze jednak: nawet 
jeśli nie zauważacie problemu - raz 
w roku przyprowadźcie dziecko do 
optometrysty na kontrolę wzroku. 
To prosta inwestycja w przyszłość. 
Dzięki temu możecie dać swojemu 
d z i e c k u  s z a n s ę  n a  p r a w i d ł o w y 
rozwój, swobodę wyboru ścieżki 
edukacyjnej i zawodowej, a przede 
wszystkim - uchronić je przed powi-
kłaniami krótkowzroczności, która 
w skrajnych przypadkach może pro-
wadzić nawet do ślepoty.
 „Mole książkowe” to wspaniałe 
dzieci, ale nie pozwólmy, by ich pa-
sja do literatury była tylko skutkiem 
zamazanej rzeczywistości. 

Autor jest optometrystą 

NO23305 (RIZM: 1500017146), 

optykiem (wizytówka Salonu 

Optycznego WZROKOWCY - na str. 4)

naci książek, które bez przymusu 
i zachęt, same sięgają po kolejne 
tomy. Rodzice patrzą na nie z du-

mą: „moje dziecko czyta, zamiast 
spędzać czas przed telewizorem”, 
„nie interesuje go gra na konsoli, 
tylko literatura”. Brzmi jak ideał? 
Nie zawsze.
 Z d a r z a  s i ę  b o w i e m ,  ż e  n a -

łogowe czytanie wcale nie jest 
wyłącznie przejawem ciekawości 
ś w i a t a .  N i e r z a d k o  t o . . .  s y g n a ł 
ostrzegawczy. W mojej praktyce 
optometrycznej wiele razy spoty-
kałem dzieci, które zatapiały się 
w lekturze nie dlatego, że świat 
literatury jest bardziej fascynu-

jący niż podwórko, piłka czy tele-

wizja, ale dlatego, że świat poza 
książką był dla nich zwyczajnie 
nieostry.
 Wyobraźmy sobie ośmio- czy 
dziesięciolatka z krótkowzrocznoś-
cią rzędu -1, -2, a czasem -3 dioptrii. 
W takiej sytuacji bliskie odległości 
nie sprawiają większego problemu 
- kartki książki są ostre, litery wyraź-
ne, a sam proces czytania nie męczy. 
Jednak wszystko, co dzieje się kilka 
metrów dalej, zaczyna się rozmy-
wać. Ekran telewizora? Niewyraźny. 
Piłka kopana na boisku? Trudno ją 
dobrze dostrzec. Znajomy macha-
jący z drugiego końca ulicy? Nie 
do rozpoznania. Nic dziwnego, że 
dziecko, nawet nieświadomie, wy-

eprasa.pl d2eed933b1
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We

O d    d o     w r ze ś n i a 
w Wiejskich Domach 
Kultur y gminy Prud-
nik POK realizuje projekt 
„Kulturowe skarby Polski i 
Europy. Poznajemy kulturę 
i dziedzictwo”.

4 września
(czwartek)

Koncert pieśni jidysz w 
Krnowie. W ramach 24. 
Krnovskiego Festiwalu Mu-
zycznego wystąpią: Tomáš 
Novotný, wykładowca aka-
demicki, założyciel zespołu 
Adash oraz chóru Noach; 
Barbora Baranová, znaw-
czyni pieśni jidysz, przez 
wiele lat śpiewała w tea-
trach w Ostrawie i Opawie. 
Synagoga w Krnovie, godz. 
19.00, wstęp 250 koron.

Nabór do grup (roczniki 
2 0 1 4 - 2 0 2 1 )  M a ż o r e t e k 
Blanco. Instruktorką grup 
jest Paulina Nowak. Koszt 
zajęć 70 zł  miesięcznie. 
Gminne Centrum Kultury 
w Białej, godz. 16.00.

6 września
(sobota)

Dożynki Gminy Lubrza 
w Olszynce . W progra-
mie: godz. 13.00 Korowód 
d o ż y n k o w y ,  g o d z .  1 3 . 3 0 
M s z a  Ś w i ę t a  w  k o ś c i e l e 
parafialnym w Olszynce, 
godz. 15.00 ofi cjalne rozpo-
częcie dożynek, godz. 15.30 
koncert Bialskiej Orkiestry 
Dętej, godz. 16.30 konkurs 
koron, godz. 17.00 Krzysz-
t o f  H a n k e ,  g o d z .  1 8 . 3 0 
Mrs&Music, godz. 20.00 
Bartek Wrona i zespół JUST 
5, godz. 21.30 zabawa z DJ 
Radkiem oraz gościnny wy-
stęp Pawła Brzeźnickiego 
PAJOSAX.

Koncert „Tam gdzie ład-
nie… brzmi orkiestra” w 
wykonaniu Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej Leśnica. 
K l a u d i u s z  L i s o ń  –  d y r y -
gent. Soliści: Małgorzata 
D u d a  ( s o p r a n ) ,  M o n i k a 
Piechaczek (sopran), Nata-
lia Świerc (mezzosopran), 
O s k a r  K o z i o ł e k - G o e t z 
(baryton-bas), Piotr Jurkow-
ski (wokal). Pałac Rozko-
chów, godz. 18.00.

czytaj na str. 27

Gminny Ośrodek Kultury w Walcach i Radio Silesia zapraszają  
października na OKTOBERowo - Fajnie Gramy! (godz. .). W 
programie koncerty znanych i lubianych artystów: Jacek Silski 
(autor niezliczonej liczby hitów m.in. „Listu z morza”), Janina 
Libera (prawdziwa dama śląskiej sceny), Dawid Bieniasz (młody, 
zdolny, szturmem podbijający rynek), Duet Karo (legendarna gru-
pa szlagierowej muzyki). Ceny biletów:  zł (przedsprzedaż do  
września) i  zł. Bilety on-line: https://www.piosenka-plus.com/
eve.../oktoberowo-fajnie-gramy oraz gok@walce.pl; tel.    
. Rozrywkowe wydarzenie w GOK Walce.   

OKTOBERowo w Walcach
ZAPROSZENIE

NYSKA NOC POETÓW

Stolica słowa 
IV Nyska Noc Poetów miała 

miejsce 16-17 sierpnia. 

Ogólnopolski Festiwal 

Poezji już za nami, było to 

wspaniałe ogólnopolskie 

święto poezji.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

M
e n a d ż e r k ą  f e s t i w a l u 
jest Małgorzata Bobak-
- K o ń c o w a ,  p o e t k a  z 
N y s y .  T r z e b a  p r z y -

znać, że program wydarzenia był 
cudowny, pełen niespodzianek, 
poezji, muzyki, warsztatów, spotkań 
literackich, wspaniałych gości, ple-
nerowych prezentacji poetyckich, 
wykładów, spacerów tematycznych 
i konkursów. 
 Ofi cjalnie festiwal trwał dwa dni, 
ale dla mających czas cztery, z bo-
gatym pakietem startowym, to czas 
zatopiony w przeżycia poetyckie, 
spotkania z piszącymi, rozmowy z 
czytelnikami, integracja różnych 
środowisk literackich. Co tam się 
d z i a ł o ?  B y ł  s p a c e r  t e m a t y c z n y 
śladami Eichendorffa, warsztaty 
literackie z Rafałem Gawinem oraz 
w ar s zt a ty  k o la ż u z M a łg o r z a tą 
Bobak-Końcową. 
 W plenerze, pod arkadami, na 
rynku w Nysie, dwie panie w japoń-
skich kimonach podsumowały festi-
walowy konkurs haiku oraz konkurs 
kolażu z wykorzystaniem utworów 
haiku. Był wykwintny bankiet w ja-
pońskim stylu. Kolorowe, misterne, 

Małgorzata Bobak-Końcowa i Paulina Jania

Jan Szczurek oraz Bożena Tokar-Matkowska i japońskie przysmaki

japońskie przekąski wszyscy konsu-
mowaliśmy pałeczkami na stojąco. 
 Po południu odbył się koncert 
jazzowy na dużej scenie w Nyskim 
Domu Kultury i punkt kulminacyjny 
festiwalu -  Gala Poetycka. W tej gali, 

z naszego terenu wystąpili poeci: 
Jan Szczurek, Paulina Jania, Anna 
Tlałka, Jerzy Stasiewicz, Edmund 
Borzemski. 
 W drugim dniu zwiedzano Nysę 
z przewodnikiem. Następnie na 

Placu Paderewskiego, w ślicznym 
parku, otworzono festiwalową księ-
garnię i tam na scenie plenerowej 
odbyła się kolejna porcja poezji. 
Były tam trzy spotkania autorskie; z 
Martą Fox prowadziła Małgorzata 
Sobolewska, z Wojciechem Bonowi-
czem prowadził Rafał Gawin oraz z 
Tomaszem Jastrunem prowadziła 
Paulina Jania z Prudnika. Po koncer-
cie „Zakochanego Duetu” był ostat-
ni punkt programu Poezja Nocą. To 
była Finałowa Odsłona Festiwalu, w 
której zaplanowano przedstawie-
nie poezji grupie około 25 osób. Z 
naszego terenu Marzenie Nogieć i 
Bożenie Tokar-Matkowskiej. 
 Był to dobry, inspirujący czas. 
Cała Nysa raczyła się słowem, bo 
było to święto poezji, serdeczności 
i  uśmiechu. Muszę przyznać, że 
takie święto, radosne rozmowy do 
późnych godzin nocnych w restau-
racjach i w hotelu u księży Werbi-
stów, zacieśniły więzi bratnich serc 
i pozostawiły dobre wspomnienia 
w uczestnikach wydarzenia na za-
wsze. Było to niepowtarzalne spot-
kanie, które miało charakter święta 
miłośników pœ zji i sztuki. Zgroma-
dzeni znakomici poeci i artyści, pa-
sjonaci literatury z kraju i zagranicy, 
w mojej grupie była poetka z Am-
sterdamu, dają możliwość poszerze-
nia wiedzy na temat współczesnego 
słowa oraz spotkania ulubionych i 
nagradzanych twórców. 
 Na mnie ogromne wrażenie wy-
warł Tomasz Jastrun. Opowiadał on 
o swoich rodzicach – poetach, wspo-
minał dobre i złe chwile w swoim ży-
ciu, czytał swoje wiersze, częstował 
ludzi wybraną poezją swojego ojca 
i serdecznie wyrażał się o naszym 
regionie. Warto spotkać ciekawych, 
szczerych ludzi, bo oni inspirują 
innych do działania i wykonywania 
rzeczy wielkich. Niewątpliwie To-
masz Jastrun taką osobą w świecie 
poezji jest i będąc wyrazicielem 
wielu osób cieszę się, że mogłam go 
poznać osobiście.   
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Skarby Polski i Europy
PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

P
rudnicki Ośrodek Kultury 
znalazł się w gronie benefi-
cjentów programu „Kultu-
ralny Orlen”, jako jedna ze 

185 instytucji z całego kraju, która 
otrzymała środki fi nansowe na reali-
zację działań kulturalnych dla dzieci 
i młodzieży. 
 W związku z tym przygotowany 
został program warsztatów pro-
mujących różne regiony Polski w 
atrakcyjnej, artystycznej formie 
„Kulturowe skarby Polski i Europy. 
Poznajemy kulturę i dziedzictwo”. 

P r o j e k t  r e a l i z o w a n y  b ę d z i e  w 
Wiejskich Domach Kultury w gmi-
nie Prudnik. Będzie to okazja aby 
poznać tradycje, obyczaje, tańce, 
gwary, kulinaria - słowem piękno 
dziedzictwa kulturalnego nasze-
go kraju. Wszystkie warsztaty są 
bezpłatne.

WDK w Rudziczce
Kaszuby i Pomorze
- zajęcia odbywają się 3, 9, 10, 15, 
17, 22, 24 września, o godz. 16.00 
(oprócz 9 września, godz.17.00).

WDK w Szybowicach
Kujawy
-  zajęcia odbywają się 15 (godz. 
16.00), 16 (godz. 17.00), 17 (godz. 
16.00), 18 (godz. 16.00), 19 (godz. 
17.00), 24 (godz. 16.00), 25 (godz. 
11.00), 29 (godz. 16.00) września.
WDK w Niemysłowicach
Lubelszczyzna
- zajęcia odbywają się 11, 12, 15, 16, 17, 
22, 26, 29 września, o godz. 16.00.
WDK w Łące Prudnickiej
Wielkopolska
- zajęcia odbywają się 10, 12, 15, 17, 24, 
25, 29 września, o godz. 16.00.
WDK w Wierzbcu
Podlasie
- zajęcia odbywają się 1, 2, 3 (godz. 
16.30), 10, 16, 17, 29 (godz. 17.00) 
września.

WDK w Piorunkowicach
Warmia i Mazury
- zajęcia odbywają się 2, 4, 8, 11, 17, 24 
września, o godz. 16.00.
WDK w Moszczance
Podhale
- zajęcia odbywają się 2, 4, 9, 11, 16, 18, 
23, 25 września, o godz. 16.00.
WDK w Czyżowicach
Mazowsze
- zajęcia odbywają się 5, 12, 16, 23, 26, 
30 września, o godz. 17.00 (oprócz 26 
września, godz.19.00).
WDK w Mieszkowicach
Śląsk
- zajęcia odbywają się 2 (godz. 17.00), 
8 (godz. 16.00), 12 (godz. 16.00), 15 
(godz. 16.00), 19 (godz. 17.00), 22 
(godz. 16.00), 26 (godz. 17.00) wrześ-
nia.   

czytaj obok u dołu strony
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WYSTAWA W MUZEUM ZIEMI PRUDNICKIEJ

Potwory w ciepłych barwach
28 sierpnia w Muzeum Ziemi Prudnickiej (Arsenał - główna siedziba) otwarta została 

niezwykła wystawa prac Julii Dunaiewej. Malarstwo, rzeźba, trash art, akwarele, 

ceramika i kolaże z recyklingu tkanin. Dużo dzikich bestii. 

Grzegorz WEIGT

T
ytuł wystawy „Nie takie 
straszne jak je maluje” du-
żo wyjaśnia, bo głównym 
motywem prac artystki są 

zwierzęta i to pokazane najczęściej 
w postaci bestii, mitologicznych 
stworów, rozwartych paszczy. A 
mimo to te dzikie zwierzęta nie są 
„takie straszne jak je maluje”.  Waż-
ne są też okoliczności w jakich owe 
stwory występują. To przeważnie 
piękna, bujna roślinność, okazałe 
kwiaty. Zresztą nawet same stwory 
też pokryte są roślinnymi wzorami. 
Wrażenie robi np. okazały byk-żubr 
(?), którego rośliny, kwiaty wręcz 
tworzą, wypełniają.
 Artystka (ur. 1975 r.), mieszka w 
Dnipro, Ukraina. W Ukrainie miała 
kilka wystaw, np. w Kijowie, Charko-
wie, Iwano-Frankiwsku, czy samym 
Dnipro.  Pierwsza wystawa w Polsce 
zorganizowana została w 2022 roku 
w Galerii Ars Nova w Łodzi, pod 
znamiennym tytułem „Folwark 
zwierzęcy”. W tym samym roku 
zagościła na wystawie Muzeum Wsi 
Opolskiej („Zwierzę Artystyczne”).
 W  s w o j e j  t w ó r c z o ś c i  J u l i a 
Dunaiewa łączy energię koloru, 
baśniową wyobraźnię i odważne 
poszukiwania formalne. Jej dzikie, 
ale pełne ciepła bestie, otoczone są 
bujną roślinnością, przenoszą nas 
do świata, gdzie natura odzyskuje 
swoją moc. Nie tylko zwierzęta są 
tematem prac Dunaiewej, swego 
czasu tworzyła cykl „Adam i Ewa”. 
Co ciekawe, temat znowu sprowa-
dza się do jednego miejsca - Ogro-
du. Należy też zwrócić uwagę, że 
wykorzystywane przez artystkę 
motywy ludowe nie ograniczają się 
tylko do folkloru rodem z Ukrainy. 
Można tu dostrzec także inspiracje 
kulturami Afryki (niektóre grafiki 
z postaciami ludzkimi), Ameryki 
Południowej, czy Oceanii. Jest więc 
bardzo światowo, a przy tym zaska-
kująco swojsko. Jak mówił na werni-
sażu Bogdan Jasiński z Muzeum Wsi 
Opolskiej: - Jeżeli popatrzymy na te 
prace, zwłaszcza malarskie, to wi-
dać tu wiele inspiracji. Wspomniani 
fowiści, ekspresjonizm, ale proszę 
zauważyć, że Julia sięga po wzorce, 
które występują w poszczególnych 
kulturach.
 Propagator twórczości Dunaie-
wej w Polsce, Paweł Jagiełło pisał o 
niej: „W krytyce artystycznej istnieje 
pokusa łatwego szufladkowania 
twórców. Jeśli, na przykład, artysta 
pochodzi z Ukrainy i  studiował 
malarstwo w Petrykiwce, to prawie 
tak, jakby zapadł wyrok. Skazuje 

 Myślenie o twórczości artysty 
przez pryzmat wpływów i powiązań 
stylistycznych nie wyczerpuje tema-
tu. Często zwyczajnie nie wystarcza. 
W sztuce Julii Dunaiewej ważniejsza 
wydaje się płynąca z niej energia 
i uczucie ciepła. Patrząc na te pra-
ce, nie myślimy o tkwiącej w nich 
procentowej zawartości nurtów 
artystycznych, tylko otwieramy się 
na emocje. Pierwotna siła koloru 
i spokojna witalność form, jakie 
tam odnajdujemy są doskonałym 
remedium na bezwład, apatię i 
poczucie osaczenia, które ostatnimi 
czasy zdają się nam coraz częściej 
doskwierać.”
 Podczas czwartkowego werni-
sażu w Arsenale Muzeum Ziemi 

Przykładowe prace malarskie Julii Dunaiewej, w prudnickim muzeum
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Podczas wernisażu w Muzeum Ziemi Prudnickiej

Dyrektor MZP Marcin Husak, Julia Dunaiewa i Bogdan Jasinski z MWOWspaniałe wrażenie robią prace ceramiczne artystki

Julia Dunaiewa

Prudnickiej, dyrektor muzeum Mar-
cin Husak zaprosił do zwiedzania i 
rozmów wyjątkowo liczną publicz-
ność. Przedstawił też wyjątkowych 
gości. Obok artystki Julii Dunaiewej, 
był to Bogdan Jasiński (w Prudniku 
już dobrze kojarzony z obecności 
podczas różnych wystaw) z Muzeum 
Wsi Opolskiej. To z kolei promotor 
twórczości Dunaiewej w regionie, 
większość prac prezentowanych w 
Prudniku pochodzi z jego kolekcji. 
Były obecne twórczynie ludowe: 
Helena Jakubowska i Ewa Giemza z 
MZP, malarka i ceramiczka Izabela 
Pachucka. Kolejni twórcy już poka-
zujący swoje prace w prudnickim 
muzeum, czyli metaloplastyk Zdzi-
sław Tromsa oraz rzeźbiarz i malarz, 
gość Wystaw Twórców Ludowych 
Jan Koloczek. Obecny na wernisażu 
był także radny Rady Miejskiej w 
Prudniku Edward Mazur.

 Bogdan Jasiński wspominając 
pierwszą wystawę artystki w Łodzi 
(poznawszy tam twórczość Ukrainki 
zaprosił ją do prezentacji w Opolu) 
zauważył, że na obecnej wystawie 
nie ma prac z tamtego czasu, po-
nieważ… wszystkie wówczas się 
sprzedały. Podobnie działo się pod-
czas kolejnych wystaw. To nie dziwi 
i daje też do myślenia. Może warto 
czasem zainwestować w sztukę, mo-
że właśnie w dzieła Dunaiewej.
 Wystawa jest czynna do 10 paź-
dziernika, bardzo warto skorzystać 
z zaproszenia muzeum, to wydarze-
nie wyjątkowe. A warto przyjść tym 
bardziej, że można kupić oryginalne 
prace artystki, kartki, figurki, wisior-
ki, naklejki.   

się go na „ludowość”. Tymczasem 
twórczość Julii Dunaiewej cechują 
odważne poszukiwania formalne i 
szeroki zakres inspiracji. Artystka, 
niczym ciekawe świata i nieustra-
szone w swej ekspresji dziecko, 
chętnie sięga po różne media, by 
za każdym razem uzyskać spójny 
artystycznie efekt. Nieważne, czy 
tworzy ceramikę, maluje akwarelą, 
czy wydziera z papieru – zawsze 
powstaje coś, co bez trudu można 
rozpoznać jako składnik jej idiomu 
artystycznego. Ten łatwo rozpozna-
walny język form jest nie tylko atrak-
cyjny wizualnie, okazuje się również 
dobrym środkiem przekazu całkiem 
aktualnych treści. (…)
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6-7 września
(dwa dni)

Dożynki powiatowo-
-gminne Głogówek Wi-
niary. W sobotę zabawa 
z DJ Proj o godz. 20.00. W 
niedzielę: godz. 10.00 Msza 
św. w kościele św. Bartło-
mieja Apostoła w Głogów-
ku, godz. 13.30 przemarsz 
korowodu dożynkowego, 
godz. 14.30 koncert Glogo-
via Brass, godz. 15.00 część 
oficjalna, godz. 15.30 wy-
stępy artystyczne dzieci i 
młodzieży, godz. 16.30 roz-
strzygnięcie konkursów, 
godz. 17.00 koncert Marsa 
A l a m ,  g o d z .  1 8 . 0 0  E w a 
Kryza, godz. 19.30 koncert 
Dox, godz. 20.30 zabawa 
z zespołem Voice. Wesołe 
miasteczko, dmuchańce, 
gastronomia.

7 września
(niedziela)

XXIV Zlot Miłośników 
Dawnej Motor yzacji 
Weteran Głuchołazy 
i Veterán Klub Česká 
Ves . Rejestracja uczest-
ników o godz. 9.30, start 
o  g o d z .  1 1 . 0 0 ,  p o k a z y  i 
k o n k u r e n c j e  z l o t o w e 
g o d z .  1 3 . 3 0 .  P o d s u m o -
wanie wręczenie nagród 
o godz. 17.00. W trakcie 
koncerty: duet Euforia i 
D`O`B`S. Muszla Leśna 
w Głuchołazach.

8 września
(poniedzieałek)

N a r o d owe  C z y t a n i e 
pod patronatem Pa-
r y  P r e z yd e n c k i e j  w 
Prudniku. W tegorocznej 
edycji: „Jan Kochanowski. 
Poezje”. Ogród Miejskiej i 
Gminnej Biblioteki Pub-
licznej w Prudniku. W ot-
wartym czytaniu tegorocz-
nej lektury wezmą udział 
zaproszeni goście. Wstęp 
wolny. Godz. 10.00.

Spotkanie autorskie 
ze Stanisławem Sro-
kowskim. Prowadzenie 
Waldemar Jocher. Wyda-
rzenia z cyklu „Preteksty” 
w ramach realizowanego 
przez POK projektu „Mię-
d z y  s ł o w a m i ” ,  w s p ó ł f i -
nansowanego ze środków 
Ministra Kultury i Dziedzi-
ctwa Narodowego. Sala 
reprezentacyjna Prudni-
ckiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

9 września
(wtorek)

Kobold w szafi e - wysta-
wa poświęcona mniej zna-
nym legendom i duchom 
r e g i o n u  Z l a t o h o r s k a . 
Galeria Zlata 92 w Zlatych 
Horach. Wernisaż o godz. 
17.00. Wystawa czynna do 
25 października.   

PREMIERA MUZYCZNA

Alicja w Krainie Szpaków
W sierpniu ukazała się, 

zapowiadana od kilku 

miesięcy autorska płyta 

Alicji Niedbalskiej „Kim 

jestem?”

Grzegorz WEIGT

Elementy grafi ki opakowania płyty (opracowanie: Alicja Patyniak-
Rogozińska), inspiracja obrazem Mariusza Kiryło.

K
im jest Alicja Niedbalska? 
Przez wiele lat pracowała 
jako nauczyciel w szkole 
podstawowej w Moszczance, 

w tej miejscowości też organizowała 
przez wiele lat Dni Kultury Chrześci-
jańskiej. W ramach projektów rea-
lizowanych w szkole już nagrywała 
płyty, dzięcięco-młodzieżowego 
zespołu Opawskie Dutki. Ale może w 
tej prezentacji oddajmy głos samej 
autorce:
 „Witajcie. Mam na imię Alicja. 
W 1982 roku weszłam w środowisko 
hipisów, którzy wraz z legendarnym 
ks. Andrzejem Szpakiem SDB piel-
grzymowali na Jasną Górę. Wśród 
nich jest wielu muzyków, którzy 
spontanicznie odpowiedzieli na 
zaproszenie by nagrać debiutancki 
krążek na okoliczność moich rubi-
nowych godów, które świętowałam 
z mężem 20 lipca 2025 r.”
 Na profilu Alicji Niedbalskiej 
czytamy też: „Wokalistka i autorka 
tekstów, do których pisze muzykę; 
amatorsko gra na gitarze, skrzyp-
cach i klawiszach. Jej ulubionym 
gatunkiem muzycznym jest blues, 
który lubi łączyć z innymi stylami 
muzycznymi.(...) Rok 2025 jest dla 
niej czasem szczególnym. Będąc 

szczęśliwą żoną, matką, babcią i 
emerytką razem z przyjaciółmi z 
Krainy Szpaków nagrywa swoją 
pierwszą płytę i nadaje jej tytuł KIM 
JESTEM? W ten sposób pragnie 
podziękować Bogu za 40 lat Sakra-
mentu Małżeństwa i doświadcze-
nie prawdy, że „miłość nigdy nie 
ustaje”.
 Jak też sama przyznaje,  fakt 
wejścia do Krainy Szpaków bardzo 
mocno wpłynął na charakter jej 
twórczości.  I  na życie,  podczas 
pielgrzymki w 1985 roku poślubiła 
Krzysztofa Niedbalskiego (jego też 
znamy, jako rzemieślnika pracują-
cego na dachcach przy elementach 
z blachy oraz artystę tworzącego 

w metalu). Dodam też, że pisząc 
ten tekst jestem nieobiektywny, 
sam uczestnicząc przed laty w piel-
grzymkach ks. Andrzeja Szpaka, 
poruszony świętą postawą salezja-
nina. Andrzej Szpak odszedł w 2017 
roku, jednak i dziś pielgrzymują 
jego duchowe dzieci. W tym roku na 
Jasną Górę doszła 47. Pielgrzymka 
Ludzi Różnych Dróg i Kultur. Cztery 
lata temu mieszkający w Poznaniu 
(pochodzący z Prudnika) twórca; 
muzyk, reżyser, kompozytor, pro-
ducent filmowy i muzyczny Marek 
Domagała zrealizował pierwszą 
część pięknego fi lmu o śp. Andrzeju 
Szpaku „W ramionach Ojca”.
 I dalej jeszcze wyjaśnienia Alicji 
Niedbalskiej na temat całego przed-
sięwzięcia muzycznego #KimJe-
stem?: „Album – KIM JESTEM? jest 
częścią większego projektu muzycz-
nego, który jak wszystko w „Hippi-
-świecie” powstaje spontanicznie. 
Jego celem jest poznanie historii hi-
pisowskiej tożsamości chrześcijań-
skiej, która pojawiła się w Polsce pod 
koniec lat 70-tych ubiegłego stule-

cia za sprawą legendarnego duszpa-
sterza hipisów, śp. ks. Andrzeja Szpa-
ka SDB. Myślimy o kolejnym kroku, 
czyli o nagraniu teledysku, który 
opowiedziałby o pięknej historii 
rodzącej się w KRAINIE SZPAKÓW. 
Potrzebujemy na to odpowiednich 
środków fi nansowych. Tylko wtedy 
będziemy mieli możliwość wlać w 
serca ludzkie kolejną kroplę NA-
DZIEI i wiary w Miłość, która „nigdy 
nie ustaje”. 
 Tak jak wydanie płyty, tak i dal-
szą część działań można wesprzeć, 
także finansowo, jak wiele projek-
tów dzisiaj realizowanych dzięki 
internetowym zrzutkom, poprzez 
adres:

Link do zrzutki: https://zrzutka.
pl/2a5t5n
https://youtu.be/erCsmnLBGYo.
 Tymczasem wracamy do płyty 
„Kim jestem?” Znajduje się na niej 
15 utworów, wszystkie to muzyczne 
kompozycje Alicji Niedbalskiej. 
Alicja napisała także teksty do tych 
utworów, oczywiście poza tekstami 
Psalmów (sześć Psalmów). Muzyka, 
którą można oczywiście określić 
jako chrześcijańska, ale to trochę 
za mało. Na pewno słychać tu in-
spiracje folkowymi i rockowymi, 
bluesowymi muzycznymi światami 
czasu hipisów. Ale to też za mało, 
bo mamy tu bardzo bogatą propo-
zycję muzyczną, także dlatego, że 
w nagraniu wzięła udział duża gru-
pa muzyków i wokalistów, często 
profesjonalnych. Jest też doskonała 
aranżacja utworów (Marek 
Domagała i Wiesław Wolnik). 
Przygotowanie wokalne: 
Anna Szaja. Aranżacje 
instrumentów dętych: Michał 
Sasinowski. Produkcja 
muzyczna: Marek Domagała. 

Realizacja nagrań, mix i mastering: 
Wiesław Wolnik, wwStudio Poznań.
 Kto, obok Alicji  Niedbalskiej 
-  główny wokal,  uczestniczył w 
nagraniu płyty? Wśród wielu osób 
także mieszkańcy ziemi prudnickiej. 
Obok Alicji swoich głosów użyczyli:
- Alicja Patyniak-Rogozińska, Mo-
nika Dolat, Grażyna Jaślar, Anna 
Szaja, Magdalena Barylska, Joanna 
Kozuch-Sasinowska, Grzegorz Kras, 
Roman Dyda, Janko Muzykant, Irek 
Steć, Gabriel Manowiec, Tomasz Tyl-
ka, Wiesław Wolnik.
 Instrumentaliści:
- M a r e k  D o m a g a ł a  ( g i t a r a 
akustyczna),
- Wiesław Wolnik (gitara akustycz-
na, bas akustyczny, sitar, ukulele, 
banjo, dobro, mandolina, flet in-
diański, instrumenty perkusyjne),

- Grzegorz Kras (gitara akustyczna),
- Krzysztof Pietrzak (djembe, kabaza, 
cygarofon, klawesy, rainstick),
- Marta Sztuka (skrzypce),
- Anna Szaja (altówka),
- Agata Gołoś (wiolonczela),
- Faustyna Ordon (fl et poprzeczny),
- Janko Muzykant (hangdrum),
- Gabriel Manowiec (hangdrum),
- Karol Gruszczyński (didgeridoo),
- Tomasz Tylko Tomala (berimbao, 
drumla, bęben radomski-ciechotek),
- Rafał Zabel (bęben radomski-cie-
chotek, akordeon, klarnet),
- Michał Sasinowski (saksofony),
- Błażej Piepiórka (trąbka),
- Marcin Baska (puzon).
 Wszyscy to na tę okoliczność 
zespół Alicja w Krainie Szpaków. O 
tych osobach możemy poczytać na 
profilu fb Alicji Niedbalskiej, gdzie 
zostały pięknie przedstawione wraz 
ze zdjęciami. W internecie można 
też posłuchać fragmentów muzyki, 
jeśli ktoś nie chce kupować płyty „w 
ciemno”. A gdzie ją można kupić? 
U Alicji Niedbalskiej w Moszczance, 
w Księgarni U Jezuitów (https://uje-
zuitow-dewocjonalia.pl/) i będzie się 
pojawiać informacja gdzie jeszcze.
 Dlaczego tytuł „Kim jestem?” Tu 
wyjaśnienie może przyjąć posłu-
chanie wypowiedzi lub poczytanie 
tekstów dominikanina śp. Andrzeja 
Hołowatego OP, do którego Alicja 
Niedbalska często się odwołuje: 
„A ty za kogo Mnie uważasz?” - Nie 
wystarczy nawet najbardziej wysub-
limowana teologia, nie wystarczy 
filozofia, nie wystarczą mądre od-
powiedzi, ale cudze - potrzeba mojej 

osobistej. Mogę się inspirować inny-
mi, ale Chrystus pragnie i żąda ode 
mnie bardzo osobistej odpowiedzi. 
„Kim Ja dla ciebie jestem?” Jest to 
pytanie, które zadaje osoba pytająca 
osobie kochanej. To pytanie impli-
kuje następne, żeby na nie odpowie-
dzieć, ja muszę najpierw spróbować 
odpowiedzieć sobie: - Kim ja jestem? 
Kim nie jestem?” (z homilii Andrzeja 
Hołowatego OP).
 Starając się o wydanie płyty, 
zmagając się z trudami, także eko-
nomicznymi, Alicja Niedbalska 
wspominała słowa ks. Andrzeja 
S z p a k a :  „ O p a t r z n o ś ć  B o ż a  m a 
wcześniej policzone nasze wydatki 
niż my o tym wiemy. Jakby nasze 
życie mogło być szczęśliwsze, gdy-
byśmy o tym pamiętali”. Dokładnie 
tak, warto o tym pamiętać. Można o 
tym pomyśleć słuchają muzyki z pły-
ty Alicji Niedbalskiej „Kim jestem?”. 
Życzę przyjemnych wrażeń. Choć 
słowo „przyjemnych” nie jest może 
odpowiednie, bo obok przyjemności 
słuchania dźwięków jest też poważ-
na refleksja w odbiorze tekstów. 
Czasem radosnych, roztańczonych, 
ale też poważnych, refleksyjnych. 
Hipisi to są dziwni ludzie.   
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N
auczycielka nie radząc 
sobie z Jasiem, kazała 

mu przyjść do szkoły z ojcem.
- Proszę pana, jeżeli Jasiu 
dalej będzie się tak uczył, to 
pójdzie do szkoły specjalnej.
- Pani! Niech on najpierw 

tę szkołę skończy, a później 
pomyślimy o dalszej nauce.

M
ąż pyta się żony:
-  C i e k a w e  d l a c z e g o 

mam ksywę dżin. Może dla-

tego że wszystko potrafię?
- Nie, to dlatego że jak ktoś 
odkręca butelkę to od razu 
się pojawiasz.

J
esteś pewien, że to kwas?
- Możesz sprawdzić.

- Jak?
- Włóż palec, którego ci nie 
szkoda.

R
o z m a w i a  d w ó c h 

kolegów:
- Kiedy moja kobieta spała, 
wstałem i przygotowałem 
jej śniadanie. Tylko potem 
z g ł o d n i a ł e m ,  z j a d ł e m 
w s z y s t k o  i  w r ó c i ł e m  d o 
łóżka.
- To w czym problem?
- Szkoda, że się nie dowie, 
j a k i  z e  m n i e  w s p a n i a ł y 
mężczyzna.

M
amusiu, nie mam przy-

jaciółek. Muszę trochę 
przytyć.
-  D l a c z e g o ,  w y g l ą d a s z 
świetnie!
- Właśnie dlatego.   

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

GŁOGÓWEK

Śląski Festiwal Beethovena

W 
p o ł o w i e  w r z e ś n i a 
s t a r t u j e  3 2 .  Ś l ą s k i 
Festiwal im. Ludwiga 
van Beethovena Gło-

gówek 2025. Pięć festiwalowych 
koncertów:

NIEDZIELA, 14 WRZEŚNIA
Orkiestra Kameralna Uniwersytetu 
Pedagogicznego w Krakowie pod 

dyr. Małgorzaty Tęczyńskiej-Kęski. 
 Program: 

l Georg Friedrich Haendel - Kon-

cert na harfę B-dur (solo: Justyna 
Hebda), 

l	Alessandro Marcello - Koncert na 
obój d-moll (solo: Julia Rodak), 

l	Antonio Vivaldi - Koncert po-

dwójny a-moll (solo: Agnieszka 
Kucała), 

l	Mieczysław Karłowicz - Pieśni 
- wybór (solo: Iga Nęcka i Paweł 
Żurawski) Mów do mnie jeszcze, Pa-

miętam ciche, jasne, złote dnie, Na 
spokojnym, ciemnym morzu, Idzie 
na pola, Z nową wiosną, 

l	Tadeusz Baird - 4 Pieśni do słów 
Szekspira.
 Kościół pw. św. Bartłomieja w 
Głogówku, godz. 19.15.

WTOREK, 16 WRZEŚNIA
Kwartet Śląski: Szymon Krzeszowiec 
/ I skrzypce, Arkadiusz Kubica / II 
skrzypce, Łukasz Syrnicki / altówka, 
Piotr Janosik / wiolonczela.
 Program:

l	Ludwig van Beethoven - Wielka 
Fuga op. 133,

l	R o b e r t  S c h u m a n n  -  K w a r t e t 
A-dur op. 41 nr 3,

l	Henryk Mikołaj Górecki - II kwar-

tet smyczkowy „Quasi una Fantasia” 
op. 64.
 Kościół pw. św. Bartłomieja w 
Głogówku, godz. 19.15.

SOBOTA, 20 WRZEŚNIA
Boarte Piano Trio:  Konrad Skolar-

ski / fortepian,  Jarosław Nadrzycki 
/  skrzypce, Karol Marianowski / 
wiolonczela.
 Program:

l	Wolfgang Amadeus Mozart - Di-

vertimento B-dur,

l	Siergiej Rachmaninow – Trio for-

tepianowe g-moll „Elegijne” nr 1,

l	Feliks Mendelssohn-Bartholdy – 
Trio fortepianowe c-moll op. 66 nr 2.
 Sala widowiskowa Centrum Kul-

tury w Głogówku, godz. 19.00.

NIEDZIELA, 21 WRZEŚNIA
M a t e u s z  K r z y ż o w s k i  -  r e c i t a l 
fortepianowy.
 Program:

l	Ignacy Jan Paderewski:
- Legenda A-dur op. 16 nr 5
- Moment muzyczny op. 16 nr 6

l Karol Szymanowski:
- 4 Etiudy op. 4

l Fryderyk Chopin:
- Polonez-fantazja op. 61
- Mazurki op. 56,
- Sonata h-moll op. 58.
 Sala widowiskowa Centrum Kul-

tury w Głogówku, godz. 19.00.

WTOREK, 23 WRZEŚNIA
H y u k  L e e  ( K o r e a  P d )  -  r e c i t a l 
fortepianowy.
 Program:

l	Fryderyk Chopin

- Nocturn Op. 62 Nr 1
- Walc Op. 34 Nr 1
- Fantasia Op. 49
- Etiuda Op. 25 Nr 11 
- Polonaise Op. 44 
- Preludia Nr 7-12 Op. 28 
- Sonata Nr 2 Op. 35 
- Scherzo Nr 2 Op. 31
- 4 Mazurki Op. 41
- Ballada Nr 3
- Sonata Nr 3 Op. 58.
 Sala widowiskowa Centrum Kul-

tury w Głogówku, godz. 19.00.

CZWARTEK, 25 WRZEŚNIA
Orkiestra Filharmonii Opolskiej / 
Choir Of The Moravian Theatre. 
Michael Dvořák - przygotowanie 
chóru, Jakub Chrenowicz - dyrygent. 

Soliści: Ilona Krzywicka / sopran, 
Anna Bernacka /  mezzosopran, 

Adam Sobierajski / tenor, Remigiusz 
Łukomski / bas.
 Program:

l	Józef Elsner – Uwertura do opery 
„Jagiełło w Tenczynie”,

l	Ludwig van Beethoven – IX Sym-

fonia d-moll op. 125.
 Kościół pw. św. Bartłomieja w 
Głogówku, godz. 19.00.

 Dyrektor artystyczny festiwalu: 
Aleksander Devosges Cuber. Or-

ganizatorzy: Centrum Kultury w 
Głogówku i Filharmonia Opolska 
im. Józefa Elsnera. Prowadzenie 
koncertów: Oskar Koziołek-Goetz i 
prof. Adam Wibrowski.   

eprasa.pl d2eed933b1
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KOSZYKÓWKA - TOWARZYSKO

Smyk Prudnik (2. liga)

- Gimbasket Wrocław (2.) 107:61

KKS Tarnowskie G. (2.)

- Pogoń Prudnik (2.) 83:74

F
ortuna Głogówek zagrała w mo-
jej ocenie najlepszy mecz w tym 
sezonie. Niestety do tak wysokie-
go rezultatu „Zdzichów” przyczy-

nili się właśnie sędziowie. Od początku 
pojedynku główny rozjemca gubił się w 
swoich boiskowych poczynaniach. Wiele 
podejmowanych przez niego decyzji było 
błędnych, wręcz krzywdzących zespół 
gospodarzy. Nieuznana prawidłowa 
bramka Koca na 2:2, vice versa bramka 
z ewidentnego spalonego dla Ruchu na 
1:3, czy nieodgwizdany brutalny faul na 
zawodniku miejscowych wychodzącym 
na czystą pozycję, to tylko część poczynań 
trójki sędziowskiej. Pracę sędziów skwito-
wał słowem „dramat” obserwator, który 
po meczu zażądał kopi zapisu meczu od 
operatora kamery monitorującej mecz. 
OZPN wyznaczając arbitrów do batalii 
czołowych drużyn powinien zadbać o 
profesjonalną obsadę, której w 4. lidze na 
pewno nie brakuje. 
 Przejdźmy zatem do meczu, w którym 
emocji sportowych nie brakowało. Pierw-

sze minuty były dość wyrównane. W 12. 
min. Charęza obronił uderzenie po ziemi 
oddane z narożnika pola karnego przez 
Kilińskiego. W odpowiedzi minimalnie 
pomylił się Chojnowski, przenosząc fut-
bolówkę tuż nad poprzeczką. W 14. min 
golkiper Fortuny fantastycznie obronił 
w sytuacji sam na sam bezpośredni strzał 
Glinki. W 16. min Charęza odważnym 
wyjściem z bramki przerwał akcję go-

ści. W 22. min bramkarz miejscowych 
ponownie znakomicie interweniował, 
broniąc strzał zza linii pola karnego od-
dany przez Kilińskiego. W 26. min do do-
środkowanej piłki w szesnastkę doszedł 
Koc i strzałem w długi róg przy słupku 
zdobył bramkę na 1:0. Był to pierwszy 
gol stracony w tym sezonie przez Ruch 
Zdzieszowice. W 29. min Karwowski z 
dystansu posłał piłkę nad poprzeczką 
Poźniaka. W 38. min ten sam zawodnik 
w akcji ratunkowej próbował wybić 
futbolówkę, niefortunnie umieszczają 
ją w siatce Charęzy (1:1). W odpowiedzi 
golkiper gości intuicyjnie wybił na aut 
strzał Niespodzińskiego. Kolejna akcja 
gości za sprawą Kosi – Fomby zakończyła 
się nieprawdopodobną interwencją gol-
kipera z Głogówka, który uderzoną przez 
tego zawodnika piłkę wybił spod samej 
poprzeczki. Ostatnie minuty pierwszej 
połowy zdecydowanie należały do druży-
ny gości. W 42. min po strzale Dachnow-

skiego piłka po odbiciu w ostatniej chwili 
przez defensora Fortuny wyszła na aut. 
Minutę później dośrodkowaną futbolów-

kę z rzutu rożnego perfekcyjnie głową 
uderzył Fedorowicz, kierując ją w lewy 
róg bramki Charęzy (1:2). W 45. min strzał 

Chojnowskiego z dystansu przeszedł 
obok prawego słupka. Spotkanie mogło 
się podobać. 
 Po przerwie do ataku ruszyli gospoda-
rze.  W 47. min piłka po strzale Szampery 
z rzutu wolnego przeszła obok bramki 
Poźniaka. W 55. min powinno paść wy-
równanie. Arbiter główny dopatrzył się 
jednak spalonego na Kocu, który w opinii 
kibiców prawidłowo zdobył bramkę. W 
63. min były zawodnik Fortuny Zapotocz-
ny strzałem z półwoleja z ewidentnego 
spalonego zdobył gola na 1:3. W 68. min 
po indywidualnej akcji strzał Dreschera 
wyłapał Poźniak.  W 76. min nieznacznie 
pomylił się Jakwert, posyłając głową 
futbolówkę tuż obok bramki. W 80. min 
uderzenie głową Sotora przeszło nad 
poprzeczką. W 85. min dwójkowa akcja 
gości zakończyła się celnym strzałem z 
bliskiej odległości Szulczewskiego. W 87. 
min Charęza obronił bezpośrednie ude-
rzenie Strzeleckiego. 
 Fortuna zagrała naprawdę dobre zawo-
dy. Kto wie, jaki byłby wynik meczu, gdyby 
nie błędne decyzje arbitrów. W najbliższą 
sobotę zespół Marka Merklingera uda się 
na trudny teren do Ozimka, gdzie zmierzy 
się z trzecią w tabeli Małapanwią. 

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

5. KOLEJKA: Victoria Ł. - Gogolin 0:2, 

Ujazd - Polonia P. 7:2, Unia - Twardawa 2:0, 

Czarni - Pogoń 1:2 (Djal, Jackowski), Polonia 

G. - Orzeł 4:1, Goświnowice - Starowice II 4:1, 

GKS - Victoria Ż. 4:2, Raszowa - Chemik 2:0. 

1. MKS Gogolin 5 15 15:3

2. LZS II Starowice 5 12 17:6

3. GKS Głuchołazy 5 10 10:7

4. Unia Krapkowice (b) 5 10 10:9

5. Victoria Żyrowa 5 10 12:9

6. Orzeł Branice 5 9 10:8

7. Chemik K.-Koźle 5 7 10:9

8. LKS Ujazd 5 7 11:9

9. Pogoń Prudnik 4 6 6:6

10. LZS Raszowa (b) 5 6 7:14

11. Victoria Łany (b) 5 4 8:13

12. KS Twardawa 4 4 5:6

13. LKS Goświnowice (b) 5 4 10:14

14. Polonia Głubczyce (s) 5 3 9:12

15. Polonia Prószków 5 3 9:15

16. Czarni Otmuchów 5 3 5:14

KLASA A, GR. 4

2. KOLEJKA: Odra - Racławiczki 0:10, 

Ścinawa N.-Korfantów - Żywocice 1:1, 

Sokół - Racławia 3:1, Wawelno - Unia 

4:2, Polonia - Otmęt 0:1, Orzeł II - Sudety 

5:1, Fortuna II - Metalowiec 6:2.

1. Orzeł II Źlinice 3 9 15:2

2. LZS Racławiczki (s) 3 7 16:2

3. Sokół Niemodlin (s) 3 7 8:1

4. LZS Wawelno (b) 3 7 9:5

5. Unia Tułowice 3 4 5:4

6. Fortuna II Głogówek 3 4 7:7

7. Otmęt Krapkowice (s) 3 4 4:7

8. LZS ŚN.-Korfantów 3 4 4:6

9. Racławia Racławice Śl. 3 3 7:8

10. MetalŁambinowice 3 3 5:11

11. Odra Kąty Op. (b) 3 3 4:15

12. LZS Żywocice 3 2 4:5

13. Polonia Biała 3 1 1:5

14. Sudety Moszczanka 3 0 2:13

KLASA B - 1. KOLEJKA

GRUPA 6: LKS Strzeleczki - LZS Stradunia 

1:2, KS Górażdże - LZS Nowy Dwór 6:3, 

Inter Mechnica - LZS II Racławiczki 1:2, 

LZS Łowkowice - MKS II Gogolin 2:3, 

Kosmos Dobra - Unia II Krapkowice 0:0.

GRUPA 10: LZS Włodary - LZS 

Siestrzechowice 7:0, LZS Niwnica - LZS 

Gryżów 1:2, LZS Mańkowice - LZS Jasienica 

D. 4:1, LZS Przechód - LKS Biała Nyska 2:10.

GRUPA 11: LZS Kujawy - AP Biała 1:3, 

Pogoń II Prudnik - LZS Lubrza 2:2, LZS 

Zawada - LZS Łąka Prudnicka 1:2, LZS 

Rzepcze - LZS Kolnowice 17:0, LZS 

Dytmarów - LZS Ligota B.-Radostynia 2:2, 

Fortuna Łącznik - LZS Rudziczka 3:1.

GRUPA 12: Partyzant Kazimierz 

- Victoria Cisek 1:3, Zawisza St. 

Kuźnia - Polonia Gościęcin 3:1, LZS 

Gierałtowice - LZS Łężce 6:0, Victoria 

II Łany - Odrzanka II Dziergowice 1:1, 

Odra Koźle - Ruch Steblów przeł. 

4. LIGA

4. KOLEJKA: OKS - Małapanew 2:5, 

Start - Odra II 3:1, Fortuna - Ruch 1:4, 

Piast - Porawie 4:0, Walce - Polonia 3:1, 

Stal - Śląsk 5:0, GKS - Domaszkowice 2:1.

1. Ruch Zdzieszowice 4 12 26:1

2. Stal Brzeg (s) 3 9 10:1

3. Małapanew Ozimek 4 9 12:7

4. Start Namysłów (b) 4 9 8:2

5. LZS Walce 4 7 8:5

6. LZS Domaszkowice (b) 3 6 7:4

7. Fortuna Głogówek 4 6 4:6

8. Polonia Karłowice 4 6 5:14

9. Piast Strzelce Op. 4 4 6:6

10. Odra II Opole 4 3 5:6

11. OKS Olesno (b) 4 3 3:10

12. GKS Starościn 4 3 3:11

13. Śląsk Łubniany 4 2 3:15

14. Porawie Większyce 4 0 0:12

KS Pogoń Prudnik podpisała umowę szkoleniową z Weegree AZS 

Politechnika Opolska na sezon 2025/2026

Bardzo rzadko w relacjach z meczów odnoszę się do pracy arbitrów, jednak tym razem pokuszę 

się o obiektywną ocenę poczynań rozjemców. Wynik sobotniego spotkania świadczyć może o 

jednostronnym przebiegu zawodów. Jest to niestety założenie wyjątkowo mylne. 

Ramię w ramę z Opolem 
KOSZYKÓWKA 

Fortuna Głogówek   1

Ruch Zdzieszowice   4
(1:2)

FORTUNA: Charęza, Karwowski (64. Drescher), Nowak, Szampera, Stolarewski 

(82. Rudziński), Niespodziński (71. Zalewski), Grądowski, Garbas, Chojnowski 

(64. Dziony), Jakwert (82. Polak), Koc. Trener: Marek Merklinger.
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PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Mecz zawalili ... sędziowie
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W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

W 
przeszłości klub z Opo-
la mógł brać przykład 
z Pogoni, niczym nie 
dorównując „biało-nie-

bieskim”. Później obie ekipy rywali-
zowały ze sobą nawet na zapleczu 
ekstraklasy. Po spadku Pogoni pal-
mę pierwszeństwa na Opolszczyźnie 
przejęli akademicy.  
- Współpraca między klubami będzie 
realizowana w zakresie szkolenia 
młodzieży, zawodnicy będą mogli 
podnosić swoje umiejętności koszy-
karskie łącząc trening oraz grę w 1. i 
2. lidze – czytamy na stronie Pogoni. - 
Klub Politechniki już współpracował 

z nami podczas powodzi, która miała 
miejsce we wrześniu 2024 roku. Pa-
miętamy jak rozpoczynaliśmy sezon 
w hali w Opolu i dzięki temu mogli-
śmy wystartować w rozgrywkach. 
Mamy nadzieję, że umowa szkole-
niowa przyniesie zamierzone efekty 
w szkoleniu młodych zawodników 
na terenie województwa opolskiego. 
Dziękujemy za pomoc, wsparcie i 
umożliwienie współpracy.

 Pierwszym zawodnikiem, któ-
ry dołączył do Pogoni w ramach 
p o d p i s a n e j  u m o w y  j e s t  K o n r a d 
Zychowicz. 19-letni rozgrywający w 

sezonie 2024/2025 wystąpił w dwóch 
meczach 1. ligi (łącznie przebywał na 
parkiecie 143 sekundy), nie notując 
w nich żadnego punktu. Średnio 19,2 
„oczka” rzucał za to na boiskach 3. 
ligi opolskiej w barwach rezerw AZS. 
- Dojdźcie w końcu do porozumienia i 
zróbcie w Opolu Orlen Basket Ligę, bo 
jest do tego piękna hala. W Prudniku 
w ramach porozumienia zróbcie zaple-
cze w postaci 1. ligi. Całe województwo 
z miłą chęcią przyjechałoby do Stegu 
Areny pooglądać mecze na najwyż-
szym szczeblu polskiej koszykówki 
– skomentował w mediach społecznoś-
ciowych Wojciech Bara, były zawodnik 
Pogoni Prudnik i AZS Opole. 

- Szkoda tylko, że takiej zgody nie ma 
między Pogonią a Smykiem. Trzy-
mam kciuki za otrzeźwienie i dojście 
do porozumienia – dodał jeden z 
kibiców. (ws) 

eprasa.pl d2eed933b1



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  3 6  |  3  w r z e ś n i a  2 0 2 530

a
r

c
h

iw
u

m
 p

r
y

w
a

t
n

e

Tomasz Pyra

Jestem przekonany, że w 2. lidze będziemy wymagającym przeciwnikiem dla każdego – 
mówi tomasz pyra, prezes prudnickiego Smyka. 

Rozmawia: Damian WICHER-SIENKIEWICZ

WYWIAD

Nie zamierzamy być 
tylko statystami

M
KS Smyk stał się pierwszą od 

 lat koszykarską drużyną 

z Prudnika, która uzyskała 

awans do rozgrywek szczebla 

centralnego na parkiecie. Jakie to uczucie?

- To ogromna duma, radość, ale też i 
wielki zaszczyt, i jednocześnie potężny 
impuls do jeszcze bardziej wytężonej pra-
cy. Czujemy, że zapisaliśmy się w historii 
prudnickiego sportu. Te 43 lata to niemal 
pół wieku oczekiwania – tym bardziej ten 
sukces smakuje, bo został wywalczony 
ciężką pracą, determinacją i sercem do 
gry. W zeszłym sezonie podjęliśmy próbę 
uczestniczenia w rozgrywkach central-
nych przy pomocy „dzikiej karty”, ale nie 
zostaliśmy do nich dopuszczeni, gdyż 
nasza aplikacja została odrzucona przez 
komisję działającą przy Polskim Związku 
Koszykówki.

- Jaka była recepta na sukces?

- Nieprawdopodobne zaangażowanie 
całego środowiska związanego z naszym 
stowarzyszeniem, czyli zawodników, 
sztabu trenerskiego, zarządu, rodziców 
oraz niemałego grona sprzyjających 
nam ludzi i podmiotów. Konsekwencja 
w realizacji założeń i wzajemne zaufa-
nie to z pewnością kluczowe elementy 
stanowiące o sukcesie. Nie mieliśmy 
gwiazdorskiego składu, ale mieliśmy jed-
ność, która często okazywała się naszym 
największym atutem.

- Smyk pukał do bram . ligi już w zeszłym 

sezonie. Czego zabrakło wówczas?

- Przede wszystkim doświadczenia w 
meczach o tak wysoką stawkę. Byliśmy 
blisko, ale nie potrafiliśmy w kluczowych 
momentach zachować chłodnej gło-
wy. Ten sezon niezbicie udowodnił, że 
wyciągnęliśmy wnioski, zwiększyliśmy 
umiejętności i nabyliśmy tak potrzebne-
go doświadczenia.

- Skąd pomysł na seniorską koszykówkę? 

Klub (z blisko trzydziestoletnią historią), 

którego jest pan prezesem, kojarzony 

był dotąd głównie z występami w ligach 

młodzieżowych.

- Już od kilku lat, bazując na naszych za-
wodnikach występujących w młodzieżo-
wych kategoriach wiekowych, uczestni-
czyliśmy w rozgrywkach 3. ligi mężczyzn 
Opolskiego Związku Koszykówki, często 
plasując się na miejscach premiowanych 
możliwością konfrontacji z drużynami ze 
śląskiego odpowiednika naszego związ-
ku. Jednak na tym etapie nasza przygoda 
z seniorską koszykówką się kończyła. 
Nasz rozwój w tym kierunku to natural-
na konsekwencja wieloletniej pracy z 
młodzieżą. Nasi wychowankowie oraz 
młodzi zawodnicy, którzy postanowili 
kontynuować przygodę z koszykówką w 
naszych szeregach, dorastali, zdobywali 
doświadczenie i tym samym pojawiła 
się możliwość spróbowania swoich sił na 
wyższym, niespotykanym dotychczas 
w naszym klubie poziomie. Chcieliśmy, 
żeby mogli reprezentować miasto na 
wyższym poziomie, a nie szukać szczęścia 
w innych klubach.

- Powróćmy na moment do wiosennych 

turniejów barażowych o . ligę. Wierzył 

Pan, że młoda prudnicka drużyna jest w 

stanie zwyciężyć np. o wiele bardziej do-

świadczoną Siarkę Tarnobrzeg?

- Tak, wierzyłem, a w tej wierze, bez prze-
rwy utwierdzał mnie nasz selekcjoner 
- Tomasz Włodowski, który przeprowa-
dzał zawsze szczegółową analizę prze-
ciwnika. Dlatego też wiedzieliśmy, że jeśli 
narzucimy im nasz rytm gry, możemy 
sprawić niespodziankę. Chłopcy zagrali 
bez kompleksów i to przyniosło efekt.

- Absolutnego beniaminka drugiej ligi 

zasili wychowanek Smyka Filip Sieradzki, 

jeden z czołowych centrów na tym pozio-

mie rozgrywek, grający ostatnio w Koszu 

Pleszew. Jakich jeszcze nowych nazwisk 

mogą spodziewać się kibice? 

- Rozmowy trwają, ale mogę powiedzieć, 
że skład naszej drużyny zasilą: były gracz 
Pogoni Prudnik - Patryk Kociuga oraz 
18-letni Zahar Kusyi z AZS KU Politechniki 
Opolskiej, który z kolei oprócz pierwszej 
drużyny, wspomoże nasz zespół junio-
rów w kategorii U-19. Ponadto planujemy 
sprowadzić jeszcze jednego zawodnika 
oraz zaprosić do powrotu do ligowej 
koszykówki zawodnika, który jakiś czas 
temu stanowił o sile kreowania gry 
prudnickiej Pogoni. Gracze ci wzmocnią 
rotację w zespole i wniosą doświadczenie 
w kluczowych momentach. Zachęcam 
do śledzenia naszych profilów w social 
mediach, tam będziemy informować o 
wszelkich nowościach dotyczących skła-
du drugoligowego teamu, ale też i grup 
młodzieżowych naszego klubu.

- Kto zostaje, a kto odchodzi ze składu, 

który wywalczył promocję?

- Większość drużyny zostaje. Natomiast 
nasz rozgrywający Stanisław Reczek do-
stał się na jedną z wielkopolskich uczelni 
i niestety musimy się z nim pożegnać. Z 
kolei nasz rzucający, niespełna siedemna-
stoletni Mateusz Rolski, który podobnie 
jak Stanisław Reczek miał duży udział w 
naszym awansie, po odbyciu z pozytyw-

nym skutkiem miesięcznego stażu, prze-
nosi się do hiszpańskiego koszykarskiego 
potentata Joventut Badalona. Brzeżani-
nowi uczącemu się dotychczas w I LO w 
Prudniku życzymy utrzymania się na 
trudnym hiszpańskim gruncie i sukce-
sów w kontynuowaniu wzbogacania ko-
szykarskiego warsztatu. Jesteśmy dumni, 
że obok Brzeskiej Sobotniej Szkółki Ko-
szykówki Chłopców i Jedynki Niemodlin, 
w swoim sportowym CV „Rolo” będzie 
mógł pochwalić się reprezentowaniem 
Smyka jako jednym z dotychczasowych 
etapów jego kariery sportowej. 

- Jak wynika z zapowiedzi burmistrza 

Grzegorza Zawiślaka, miasto podzieli 

pieniądze na koszykówkę po równo na 

dwa kluby. Innymi słowy, dwieście kilka-

dziesiąt tysięcy złotych, które „zostaną 

odebrane” Pogoni, zasili budżet Smyka. 

Spodziewał się Pan takiej decyzji?

- Nie ukrywam, że to miła niespodzianka. 
Środki pozwolą nam ustabilizować sytu-
ację finansową i lepiej zaplanować przy-
gotowania do sezonu i w konsekwencji 
go przetrwać, ale też i cały przyszły rok, 
bo na taki okres są one przyznawane. W 
mojej ocenie należy podkreślić, że żadne 

pieniądze nie zostały nikomu odebrane. 
Pula publicznych pieniędzy jest przezna-
czona dla każdego klubu, który spełni 
warunki naboru. Na razie mamy deklara-
cję pana burmistrza, bo nabór się jeszcze 
nie rozpoczął, ale jeśli podział środków 
będzie kształtował się po równo dla obu 
klubów, to jest to według mnie jak najbar-
dziej uczciwe podejście, bowiem mamy 
dwie drużyny na takim samym poziomie 
rozgrywkowym.

- Dotacja w nowej wysokości ma trafić na 

konto Smyka dopiero w przyszłym roku. 

Jak zatem klub poradzi sobie finansowo 

do tego czasu?

- Uważam, chociaż to wyjątek od wro-
dzonej skromności, że Smyk jest dobrze 
zarządzanym klubem i każdy wydatek 
jest odpowiednio przemyślany, dlatego 
też w oparciu o środki własne, a także 
dzięki wsparciu sponsorów powinniśmy 
dać radę.

- Jak duży budżetu chcielibyście zbudo-

wać i jakie jest zainteresowanie sponso-

rów w kwestii wsparcia Smyka?

- Chcielibyśmy zbudować budżet wystar-
czający na przebrnięcie sezonu bez żad-
nych zobowiązań. Potrzeby są ogromne. 
Wszystkie otrzymane środki i dobra, czy 
to w formie finansowej, czy też w formie 
bezgotówkowej, są i będą przeznaczane 
na szeroko rozumiane potrzeby osób tre-
nujących w klubie. Zaznaczyć w tym miej-
scu należy, że zarząd klubu wykonuje 
swoje obowiązki absolutnie nieodpłatnie. 
Jeżeli chodzi o sponsorów, to w grupach 
młodzieżowych jako główny sponsor 
pozostaje z nami Spółdzielnia „Pionier” 
z Prudnika, natomiast w działalność 
całego naszego stowarzyszenia angażuje 
się poprzez nieocenione wsparcie spora 
liczba przedsiębiorców lokalnych, z tere-
nu kraju, jak również i zza granicy, są to 
m.in.: Agencja Turystyczno Przewozowa 
„Lew-Trans” Prudnik, Hotel i Restauracja 
„Olimp” Prudnik, „Xtreme Fitness Gyms” 
Prudnik, firma „malowanielinii.pl” 
Wrocław, firma „Wood of Fire” Prudnik, 
Nadleśnictwo Prudnik, firma „Woisch 
Import-Export” Prudnik, Pracownia 
Stolarska Pastuła Prudnik, „MS Fashion” 
Częstochowa, firma budowlana „Flevo 
Bouwbedrijf” z Holandii oraz inne mniej-
sze firmy rodzinne, a także osoby fizyczne.

- Wspomniany burmistrz Zawiślak zaape-

lował do działaczy Pogoni i Smyka o pod-

jęcie współpracy.  „Występowałem o to już 

na początku swojej pierwszej kadencji. 

Niestety, prywatne interesy i ambicje po-

jedynczych osób są ważniejsze od rozwoju 

koszykówki w Prudniku. Jestem przeko-

nany, że gdyby te dwa kluby zasiadły ze 

sobą do rozmów, udałoby się stworzyć ze-

spół na miarę pierwszej ligi” – powiedział 

dla „TP”. Co na to prezes Smyka?

- Nie zamykamy się na żadne rozmowy, 
które pomogłyby prudnickiej koszy-
kówce. Jestem zwolennikiem rozmów i 
współpracy, ale na zdrowych zasadach. 
Jeżeli udałoby się połączyć potencjał obu 
klubów, moglibyśmy stworzyć drużynę 
walczącą o najwyższe cele. Wszystko zale-
ży jednak od dobrej woli i chęci obu stron. 
Zarząd, o czym już wspomniałem, pra-

cuje społecznie. Na pewno nikt w Smyku 
nie ma swoich prywatnych interesów 
związanych z działalnością klubu. A o co 
chodziło panu burmistrzowi? Należałoby 
zapytać o to jego samego.

- Jaki cel przyświeca pierwszej drużynie 

Smyka na sezon /?

- Utrzymanie się w 2. lidze i zebranie 
cennego doświadczenia. Chcemy wyko-
rzystać nasz najważniejszy potencjał, czyli 
grać szybką koszykówkę. Jesteśmy świa-
domi, że to nasz debiut, więc mierzymy 
siły na zamiary, ale nie zamierzamy być 
tylko statystami.

- Jak przebiegają przygotowania do 

sezonu? 

- 19 sierpnia rozpoczęliśmy okres przygo-
towawczy. W dniach 19-30 sierpnia za-
wodnicy pierwszej drużyny uczestniczyli 
w obozie dochodzeniowym w Prudniku, 
skupiając się na budowaniu siły i przygo-
towaniu motorycznym. Natomiast młod-
sze roczniki od 20 sierpnia przebywały na 
obozie w miejscowości Osieczna. Jeżeli 
chodzi o sparingi, ma być ich być cztery 
(Gimbasket Wrocław,  KK Oleśnica, Doral 
Kłodzko, Śląsk Wrocław – przyp. red.).  

- Znając warsztat i upór trenera Toma-

sza Włodowskiego, wydaje się, że jest 

on w stanie opracować taktykę pozwa-

lającą na nawiązanie walki z teoretycz-

nie silniejszymi rywalami, także z tym 

zza miedzy…

- Trener Włodowski jest perfekcjonistą i 
świetnym taktykiem. Potrafi przygoto-
wać drużynę pod konkretnego rywala, 
co udowodnił wielokrotnie, chociażby 
w trakcie turniejów barażowych. Nie 
sztuką jest wygrać mecz z teoretycznie sil-
niejszym przeciwnikiem i spaść z ligi, nie 
o to tu w tym wszystkim chodzi. Jestem 
przekonany, że w 2. lidze będziemy wy-
magającym przeciwnikiem dla każdego.

- Jest Pan podekscytowany na myśl o 

derbach Prudnika w . lidze?

- Derby to zawsze wyjątkowe widowisko. 
W tym przypadku, zwłaszcza, że odbędą 
się po raz pierwszy w historii miasta 

(15 października – przyp. red.), nabiorą 
jeszcze większego smaku. Liczę na pełne 
trybuny i sportową atmosferę.

- Co dalej ze szkoleniem młodzieży – ilu 

zawodników, w ilu grupach podejmie 

treningi w Smyku od nowego sezonu? 

- Od nowego sezonu planujemy treningi 
w pięciu grupach wiekowych, obejmu-
jących około 80 zawodników. Kategorie 
U17 i U19 będą w naturalny sposób 
stanowiły bezpośrednie zaplecze pierw-

szej drużyny. Natomiast jeżeli chodzi o 
najmłodsze grupy, to nasz klub we współ-
pracy z Ministerstwem Sportu i Turystyki 
oraz Polskim Związkiem Koszykówki 
prowadzi 2 projekty w ramach Szkolnych 
Młodzieżowych Ośrodków Koszykówki 
oraz Koszykarskiego Ośrodka Szkolenia 
Sportowego Młodzieży. Sposób prowa-
dzenia i realizacji tych projektów jest 
bardzo wysoko oceniany przez nadzoru-
jące je podmioty. Po przejęciu realizacji 
tego przedsięwzięcia przez nasz klub, nie 
dość, że odsunęliśmy widmo likwidacji 
tych ośrodków w naszym mieście, to 
jeszcze podnieśliśmy poziom szkolenia w 
ramach tych projektów skutkujący upla-
sowaniem się w pierwszej dziesiątce w 
kraju. Myślę, że za ojców tego sukcesu na-
leży uznać nasz sztab trenerski: Tomasza 
Włodowskiego (koordynatora projektu) 
oraz Bartosza Trytka. To nasza inwestycja 
w przyszłość.

- Na koniec proszę o kilka słów o sobie. 

Jest Pan emerytowanym funkcjonariu-

szem Służby Więziennej. Natomiast jak 

i kiedy zaczęła się Pańska przygoda w 

Smyku, czym się Pan interesuje w wolnym 

czasie, oprócz koszykówki, rzecz jasna?

- Moja przygoda ze Smykiem rozpoczęła 
się ponad 8 lat temu, kiedy zacząłem 
pomagać w pracy na rzecz naszego sto-
warzyszenia, wchodząc później do jego 
zarządu. Poza koszykówką interesuję się 
elektromobilnością, której jestem ogrom-

nym fanem, a także turystyką pieszą. Ale 
prawdę mówiąc, koszykówka wypełnia 
mi większość wolnego czasu.

- Dziękuję za rozmowę.  

KIM JEST
Płk. Tomasz Pyra jest absolwentem Akademii Wychowania Fizycznego w Warszawie. Ukończył 

też studia podyplomowe na kierunku prawo karne wykonawcze na Uniwersytecie Wrocławskim. 

W sierpniu 1998 roku wstąpił do Służby Więziennej, rozpoczynając przygodę zawodową od sta-

nowiska młodszego wychowawcy działu penitencjarnego w Areszcie Śledczym w Prudniku. W 

lutym 2005 r. został kierownikiem tego działu. 1 listopada 2009 r. objął stanowisko zastępcy dyrek-

tora Zakładu Karnego w Nysie. Następnie 1 września 2016 r. powołano go na stanowisko dyrek-

tora Zakładu Karnego w Głubczycach, a od 13 maja 2019 r. powierzono mu zarządzanie Aresztem 

Śledczym w Opolu. 16 marca 2021 r. został dyrektorem Zakładu Karnego w Nysie. Jako członek 

Stowarzyszenia Oficerów Więziennictwa oraz wieloletni wiceprezes SOW walnie przyczynił się 

do rozwoju struktur stowarzyszenia, za co został wielokrotnie odznaczony, w tym najwyższym 

odznaczeniem SOW, odznaką Zasłużonego dla Jednostki Penitencjarnej. Na emeryturę przeszedł 

w lutym 2024 r., po 25 latach i 206 dniach służby. Tomasz Pyra w przeszłości trenował koszykówkę. 

W Smyku występuje jego syn Michał. Prezes świeżo upieczonego drugoligowca udziela się także 

m.in. w Radzie Społecznej Szpitala Specjalistycznego MSWiA w Głuchołazach.

eprasa.pl d2eed933b1
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Wóz bojowy OSP Trzebina

Budynek Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Trzebinie 
przechodzi modernizację 
energetyczną.
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Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 5,71 5,96 2,55

„Pieprzyk” Prudnik 5,48 5,85 2,52

„STW” Prudnik 5,55 5,79 -

„Orlen” Biała 5,69 5,96 2,57

„Avia” Rzepcze 5,77 5,74 2,59

„Shell”  Lubrza 5,71 5,89 2,57

WALuTy NbP

1 eur 4,21 / 4,30

1 usd 3,60 / 3,67

1 gbp 4,87 / 4,97

1 chf 4,49 / 4,58

100 czk 17,26 / 17,60

Stan:  2 września,  godz. 9.00 - 9.30                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz A
n
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TRZEBINA

Modernizacja energetyczna 
budynku OSP

I
nwestycja realizowana jest w 
ramach programu WFOŚiGW w 
Opolu „Nowoczesna Remiza”, 
celem którego, jest modernizacja 

energetyczna budynków strażnic 
ochotniczych straży pożarnych. 
Prace rozpoczęły się w sierpniu, 
obejmują pełny proces termomo-
dernizacji i poprawę efektywności 
energetycznej budynku. Zakończe-
nie prac nastąpi w połowie listopa-
da. Zadanie Gminy Lubrza dofinan-
sowane zostało z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej, a całkowity koszt 
to 685 004,33 zł. (z) 

eprasa.pl d2eed933b1
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Tomasz Grzywacz od początku kontrolował tempo biegu
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Andrzej DEREŃ

Reprezentujący barwy klubu Juvenia Głuchołazy prudniczanin Tomasz Grzywacz zajął pierwsze miejsce w 

biegu na 1000 m z przeszkodami podczas Mistrzostw Krajowego Zrzeszenia LZS U16 we Włocławku.

Tomasz Grzywacz nie ma sobie równych
LEKKOATLETYKA fi niszu i oddalając się od kolejnego 

biegacza –  Piotra Goli  (LKS Orkan 
Ostrzeszów, 2:51. 48). Prudniczanin 
był faworytem biegu, bo jako jedy-
ny wśród uczestniczących w biegu 
sportowców, odnotował wcześniej 
czas poniżej 2 minut i 50 sekund. 
Jak się okazało Grzywacz potwier-
dził swoją wysoką formę. W drugim 
biegu mistrzostw na tym samym 

B
ieg odbył się w piątkowy 
wieczór, 29 sierpnia, a prud-
niczanin konkurował z za-
wodnikami z klubów z Czę-

stochowy, Włocławka, Ostrzeszowa, 
Czechowic-Dziedzic, Starachowic i 
Pleszewa. Grzywacz już na począt-
ku biegu ostro ruszył do przodu, 

prowadząc stawkę i kontrolując 
tempo całego biegu. Grzywacz 
dobiegł do mety w czasie 2:49.17, w 
doskonałym stylu przyspieszając na 

dystansie zawodnicy nie zbliżyli 
się do czasu osiągniętego przez 
prudniczanina.
W czerwcu informowaliśmy o zwy-
cięstwie Tomasza Grzywacza na 
identycznym dystansie podczas Fi-
nału Programu „Lekkoatletyka dla 
Każdego” U14/U16 – Nestle Cup w 
Krakowie, gdzie prudniczanin uzy-
skał życiówkę – 2:46.36. 

eprasa.pl d2eed933b1
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